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We Lwowie, Wtorek dnia 28. Października 1884, 


NARODÓW 


Wychodzi codziennie o 
południu z wyjątkiem nie 
tecznych. 

Przedpłata wynosi.: 
W MIEJSCU kwartalnie . , . 4 złr, 50 cnt. 


Przedpłatę i ogłoszenia prayjm e 
We LWOWIE bióro administracji „Gasety Nar. 
niieca Kopernika 1. 5. Oglossenia 
w Paryżu przyjmuje ki dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Kue Clément, 1 Paris, Otto 
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Cena prenumerat; poza granicami pań- 
stwa Au tr'- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

-. Dpraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rer..e mie doznali przerwy w prze- 
sylee, 
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LWÓW d 27. października, 


(Reform: i Kurjer Lwowski w sprawie p. Ko- 
złowskiego. — Dymisja belgijskiego gabinetu. — 
Kurja i Berlin. — Mowa tronowa zagajająca sesję 
nadzwyczajną avpielskiego parlamentu. — Landtag 
brunszwicki. — Uniwersytet czerniowiecki. — Bu- 
dowa linij kolei Transwersalnej. — Rządowy za- 
miar upaństwienia kolei Kraków-Przemyśl i Prze- 
myśl-Lwó*. —- Zamknięcie ankiety prawniczej. 
Węgierski preliminarz bndżetowy na r. 1885). 


Nowa Ref wma umieszcza następnjące o- k 


świadczenie : 

„Za Kurjerem Lwowskim powtórzyliśmy nie- 
dawno artykał, oskarzający otwarcie p. Zy- 
gmnunta Kozłowskiego, iż w sprawie kolei 
Transwersalnej przyjął 60.000 złr. „na podsta- 
wie wystawionego przez Landerbank listu pro- 
wizyjoego. 

.»W imię słuszności cznjemy się dziś w obo- 
wiązka donieść, iż posłowie: Sapieha Adam, 
‘Potocki Alfred; Koziebrodzki Szczęsny, Dziedu- 
szycki Tadeusz i Czajkowski Alfons wystoso- 
wali do p. Kozłowskiego pismo, w którem o- 
świadczają, 26 po sumiennem ji szczegółowem 
zbadanin wszystkich, do sprawy tej Odnoszą” 
cych się dokumentów, przyszli do przekonania, 
że p. Kozłowski żadnego udziału w zy- 
sknnie przyjął. 

„Dokument ten okazano naszemu redakto- 
rowi, posłowi Romanowiczowi, a autentyczność 

-Jego | main Penna = Saniga Agam, Za- 
„mośski onec enon.“ 
z Na.to oświadczenie odpowiedział Kurjer 
Lwowski : wy | 
-i „Oświadczamy, że wymienionych powyżej 
posłów : ks. Adama Sapiehę, Alfreda Potockie- 
go, Koziebrodzkiego Szczęsnego, Dzieduszyckie- 
go Tadensza i Czajkowskiego Alfonsa, którzy, 
jak widać, spełnili w tym razie misję rozpozna- 
waczów sprawy na podstawie dokumentów so- 
bie dostarczonych, wprowadzono w błąd. I bę- 
dziemy mieć zaszczyt, wkrótce ich o tem prze- 
konać na podstawie dokumentów, które nam 
produkowano do odczytania." a | 

Od siebie o tej sprawie nadmieniamy, iż 
w kołach sejmowych krążyła wersja o tej spra- 
wie, wyjaśniająca, na jakiej podstawie orzekli 
powyżej wymienieni panowie, iż pan Kozłowski 
żadnego udziału w zysku nie przyjął. Zarząd 
Länderbanku miał im przedstawić, że wpra- 
wdzie pan Kozłowski otrzymął list prowizyjny, 
lecz ten list bankowi ERY a WAZA nona 
w zysku nie przyjął. Pytanie więć zacnodzi: 
kiedy zwrócił ? Niektórzy mówili, że dopiero 
wtedy, gdy sprawa Kamiński-Schwarz narobiła 
wielkiego hałasu w Wiedniu i p. K. w dzien- 
niksch był wymieniany jako jeden z tych, co 
w prowizji wziąć mieli udział. Inni znowu do- 
dawali, iż wprawdzie pan K. otrzymał wyna- 
 grodzenie od Ldnderbankn, lecz było to wy- 
nagrodzenie za inne usługi, oddane Länder- 


stanowisko nie jest do utrzymania. 

, Ministrowie dnia 23. bm. udali się do króla 
i podali swe rezygnacje. Powiadają, że krok ten 
ministrów nie z ich własnej wyszedł inicjatywy, 
lecz nastąpił na wyraźne żądanie króla. Za- 
chodzi teraz pytanie, czy nowy przyszły gabi- 
net zdolnym będzie przeprowadzić kompromis, 
przy obecnej większości w Izbach, czy też przyj- 
dzie do rozwiązania Izb i do nowych wyborów. 
Jeżeli przyszły gabinet nie poczyni przynaj- 
mniej wielkich zmian w ustawie szkolnej, o 
pojednanin niema co myśleć. Liberały, którzy 
dosyć silni byli, aby wywrócić gabinet Malou, 
r pao a zbyć się Bie dalta — 4 starać się 
równ uprzątnąć i drugi, przejściow 
gabinet katolicki. bow piai 7 
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Wedle korespondencyj rzymskich do Ger- 
manii miał Schlózer oświadczyć, iż nie posiada 
Żadnych nowych instrakcyj. Bismark powiedział 
mu, że te nieskończone i bezpłodne rokowania 
już go zmęczyły, Że omylił się sądząc Waty- 
kan skłonnym do zrobienia ustępstw. Dlatego 
jest on zdecydowanym przystąpić do rozwiąza- 
aia kwestji kościelnej bez peroznmienia z Waty- 
anem. Korespondent jest zdania, że to oświad- 
czenie Schlózera ma na celu zniewolić papieża 
dojasunięcia ks. Ledóchowskiego. Germania'jedoak 
uważa oświadczenie Schlózera za zgodne z obe- 
enem położeniem i z istotnemi planami Bis- 
marka. 
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Mowa tronowa, którą d. 23. bm. lord kan- 
clerz zagaił nadzwyczajną sesję parlamentu an- 
gielskiego, nie budzi wiele interesu. Przede- 
wszystkiem zajmuje się reformą wyborów, bo 
też w tym celu jedynie zwołany został parla- 
ment, aby Izba niższa mogła na nowo przyjąć 
bil reformy wyborów, co się też i stało na pierw- 
szem zaraz posiedzeniu. Na drugie czytanie bilu 
zapowiedział lord Churchill wniosek rezolncji, 
uznającej każdy bil reformy wyborczej jako nie- 
wystarczający, jeśliby nie_był połączeny z no- 
wyni jaodziaż40 rełormy wyborczej mowa trono- 
wa przechodzi do Sndann. Przyznaje i ubolewa 
nad tem, że wiadomości ztamtąd nie mogą roz? 
jaśnić przykrej niepewności, która osłania stan 
rzeczy w tym kraju. Ze zdziwieniem słyszy się, 
że pomimo podawanych przez wszystkie źródła 
angielskie wiadomości o cofnięcin się Mahdiego, 
wyprawa do Dongoli ma zawsze na celu wy- 
swobodzenie walecznego jenerała Gordona. Ja- 
k.m sposobem można się jeszcze EK o wy- 
swobodzenie Gordona, gdy z Kairu i Londynu 
z wszelką pewnością donoszono, że @ordon roz- 
bił buntowników, zniósł oblężenie Chartumu, 
zrobił kilka zwycięzkich wycieczek po Nilu, 
zdobył Berber i nawet, co jeszcze potrzebuje 
potwierdzenia, zajął Shandy? Byłyżby wszyst- 
kie te Grordonowe sukcesa zmyślone ? 

Mowa tronowa pomija zupełnie wszystko, 
co się tyczy Egiptn. A przecież to Anglia przy- 
pieczętowała ruinę finansową Egiptu — wszak- 
że ostatni krok Nabara baszy, przeciw które- 
mn zaprotestowała Europa, zrobiony został w 
porozumienin z rządem angielskim. Królowa za- 
ledwie powiada : W Egipcie staram się wszel- 
kiemi siłami dopomódz do naprawy tamtejszych 
stosunków, i wsparłam rząd egipski w trudnem 
położeniu finansowem, w jakiem go postawiło 
niendanie się ostatniej konferencji.* A to jak ? 
i co powiedzą na to wierzyciele Egiptu? 

O Irlandji i mającej wkrótce zebrać się 


on nie wie o Irlandji, a Irłandja nie e nim.“ 
Irlandczycy ośmieleni usunięciem Trevelyana, 
prawią 0 konieczności zastąpienia wicekróla Ir- 
landji, lorda Spencera, sympatyczniejszym ja- 
kim namiestnikiem. 

Domagają się tego głośno, i kto wie czy 
Gladstone nie będzie zmaszoay ustąpić. Widać, 
że Gladstone ufając w to, iż wszyscy zatopieni 
są tylko w kwestji reformy wyborczej — po- 
mija wszystkie inne. Przedewszystkiem pragnie 
złamać opór Izby wyższej, a na to ma trzy 
drogi: kompromis, mianowanie parów i rozwią- 
zanie parlamentu. Ostatni środek wywołałby 
straszną burzę przeciw Izbie wyższej, której się 
nawet wielu liberałów lęka — dlatego też je- 
żeli kompromis nie będzie mógł przyjść do sku- 
tku, „rząd raczej użyje mianowania parów niż 
rozwiązania parlamentu. 

B = © 

„Branszwickiemu sejmowi doniósł minister 
Wriesberg, że książę Cumberland nadesłał do 
ministerstwa patent objęcia następstwa, z we- 
zwaniem aby je kontr sygnowało i ogłosiło. 
Wriesberg odczytał odpowiedź ministerstwa da- 
ną księciu Camberland, opiewającą, że według 
zapatrywań ministerstwa wypadek przewidziany 
przez ustawę rejencyjną hastąpił i wskutek 
tego ukonstytuowała się Rada rejencyjna. Dlatego 
ministerjam nie może zadośćuczynić wezwaniu 
kontrasygnowania i ogłoszenia patentn; owszem 
ministerjum upoważnione zostało przez Rad 
rejencyjną, żądaniu temu dać odmowę, Uwiadomi 
przytem Wriesberg sejm, Że ministerstwo do- 
niosło natychmiast księciu Bismarkowi o piśmie 
księcia Cumberland i dodał, że na przyszłość 
wystąpi przeciw wszelkim podo- 
bnym manifestacjom. Tejsamej jeszcze 
nocy poseł niemiecki zakomunikował mu depe- 
szę księcia Bismarka, w której powiada: że 
cesarz dziękuje Radzie rejencyjnej 
wszystkie jej rozporządzenia 
przyjmuje. Wriesberg dodał, że Rada rejen- 
cji i ministerjum uważa sprawowanie rząda 
łe kwestja następstwa tronu w duchu 'praw 
kraja i państwa poswinsang zostanie. Wniesiony 
projekt adresu, parafrazający mowę otwarcia 
sejmu, przyjęto jednogłośnie. 


pa. 


* 
è LJ 


Założony w misji kulturtregerskiej uniwer- 
sytet czerniowiecki, który miał być najbardziej 
na Wschód wysuniętą stannicą pionierów ger- 
manizacji, wiedzie tak lichy żywot, że dziwić 
się należy, iż rząd dotychczas jeszcze daje pie- 
niądze na jego utrzymanie. Przed kilku dniami 
doniósł nam telegram, że minister oświaty 
wstrzymał wypłatę pensji profesorowi Budinskie- 
mu i przeniósł go w tymczasowy stan spoczyn- 
ku. Czerniowiecka Gazeta Polska pisze, że wia- 
domość ta jest spóźniona, minister bowiem je- 
szcze 30. września wstrzymał pensję wymienio- 
nema profesorowi, a to nie z powodu, jak gło- 
szono, jakoby on był jednym z tych, którzy gło- 
sowali za przeniesieniem uniwersytetu z Czer- 
niowiec, ale dlatego, że przez 9 lat wykładał 
zaledwie 3 kursa, a od trzech lat wcale jnż nie 
wykładał z powodu braku słuchaczów. Wydział 
filozoficzny uniwersytetu czerniowieckiego ko- 
sztuje rocznie 90.000 złr., podczas gdy cały u- 
niwersytet 120.000 złr.; fakultet liczy 25 do- 
centów, a w bieżącym roku ma tylko 20 słacha- 
czów (1) razem z nadzwyczajnymi. Na pierw- 


konferencji berlińskiej mowa tronowa milczy.|szym roku jest sześciu studentów, a właściwie 
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posiada tylko trzy gimnazja, a i przy obsadza- 
nia rak nielicznych posad profesorskich zawsze 
pierwszeństwo otrzymują kandydaci z wiedeń- 
skiego lub którego innego niemieckiego uniwer- 
sytetu. Zaiste przyjemne stosunki 


Techniezno:policyjna reambulacja przestrzeni 
kolei Transwersalnej Stanisławów - Buczacz na- 
znaczoną jest na 27., Żywiec Zwardoń na 29. a 
Żywiec-Nowy Sącz na 31. bieżącego miesiąca 
Przestrzenie Stanisławów-Hasiatyn i Żywiec- 
Zwardoń otwarte zostaną dla ruchn d. 1. listo- 
pada, Żywiec-Nowy Sącz zaś pierwszych dni 
listopada przynajmniej dla ruchu towarowego. 

Administracja kolei Karola Ludwika roze- 
słała następujący komunikat : 

„Ministerjam handln wezwało Radę zawia- 
dowczą, aby najdalej od 1. stycznia 1885. ra- 
chunki ruchu przestrzeni Keaków-Przemyśl i 
Przemyśl Lwów starej linii Kraków Lwów, do- 
tychczas jako jedna całość traktowanej, był 
oddzielnie prowadzone, i od tegoż czasu ta 
stan kolejowy z przynależnościami jak i kapi- 
tał zakładowy co do obu owych części osobno 
wykazywane. Jako powód przytacza ministe- 
rjum, że na podstawie danych na obie częścio- 
we przestrzenie koncesyj poczyna się dla pań- 
stwa prawo wykapu linii Kraków-Przemyśl w 
” = lini zaś Przemyśl-LLwów dopiero w r. 

„Przyczem ministerjum wyraźnie oświadcza, 
że „narazie wcale osądzić niepodobna, czy i 
ewentualnie kiedy c k. rządowi wypadnie ko- 
rzystać z prawa koncesyjnego, i objąć j 
lnb drugą z tych linij na rzecz państwa bea 
ciężarów, za wypłatą koncesyjnej renty wyku 
pnej.* Celem ułożenia kwestyj szczegółowych 
tej sprawy ma się odbyć w ministerjam han- 
dla ustna pertraktacja.* 

W półurzęłowym komentarzu Stara Presse 
powiada, że rząd naserjo myśli o upaństwieniu 
linii Kraków-Przemyśl, skoro żąda już dziś o- 
wego oddzielnego prowadzenia rachunków i wy: 
dnej linii dało państwo gwarancję od mil a Na 
drugiej ryczałtem od kapitału; a zająwszy li- 
nię Kraków Przemyśl, taniej będzie mogło pań- 
stwo wyknpić linię Przemyśl Lwów. Między 
innemi powiada Stara Presse: 

„Że posiadanie kolei Kraków-Lwów, a 
zwłaszcza linii Kraków Przemyśl! ma szczegól- 
ną wagę dla państwa, poucza prosty rzut oka 
na mapę. Starą linię kolei Karola Ludwika 
(Kraków Lwów — nową zowie się linia Lwów- 
Brody-Podwołoczyska) można snadno uważać za 
drugi tor galicyjskiej kolei Transwersalnej, o- 
gniwo zaś Przemyśl-Chyrów kolei Łupkowskiej 
czyni dla państwa szczególnie ważnem posia- 
danie linii Kraków-Przemyśl. Czy zaś państwo 
skorzysta ze swego prawa wykopu, to zależy 
naturalnie od dalszego rozwoju polityki komu- 
nikacyjnej, i co do zadecydowania w tej spra- 
wie wcale nie przesądza odezwa ministerstwa 
handla do zarządu kolei Karola Lndwika. Ce- 
lem pertraktacji jest otrzymać klucz do podzia- 
łu przychodów i kapitału.“ 


x 
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Według komunikatu półurzędowego, obrady 
ankiety prawniczej skończyły się d. 26. bm. 
Przedmiotem tego ostatniego posiedzenia był 
tok instancyj w przyszłej nowej procedurze cy- 
wilnej. Ze względu na szybki tok spraw uzna- 
no za pożądane zmniejszenie liczby instancyj. 
Dotykano też wielu innych punktów procedury 


edną | „polska intryga" nie wybachta. 


w sumie 6 mil. złr., ogół zaś, pomimo Że na 
inwestycje (porty, regulacje wybrzeży rzek, waż- 
ne gościńce strategiczne, kolej Munkacz Beskid 
i. p.) włożono 23 mil., niedobór wynosi tylko 
12'/, mil., t. j. o 9 mil. mniej, niż w roku bie- 
żącym. Zamknięcie rachunkowe z roka zeszłego 
okszuje tylko 16 mił. niedoboru, a prelimino- 
ke n był na 23', mil. W ocóle niedobory 
zmniejszają się z każdym rokiem, a dochod 
MOŻ - SR 
Anister nie proponaje żadnych nowych po- 
datków ani też podwyższenia ea d r 
wersja 400 mil. 6-procentowej renty złotoj na 
546 mil renty 4-procentowej dokonana będzie 
do Nowego roku, i da przeszło 2 mil. złr. zao- 
szczędzenia w proceutach. Renta coraz bardziej 
lokuje się w kraju, i tak a 186 mil. walorów 
papierowych jest w kraju ulokowanych 89 mil. 
W sprzedażach dóbr państwowych uzyskano 
znaczną sumę, przeciętnie po 260 złr. za morg, 
a nabywcami są po największej części krajow- 
cy, i to głównie mieszkańcy gmin sąsiednich. 


Korespondencje „Gaz. Nas.* 


Warszawa d. 24. października. 


Cisza i cisza, przerywana tylke odgłosami 
z Kijowa i z nad Moskwy, OE nas 3 E 
wnego czasu jakby jakie koło zaklęte. Pobyt 
cara powstzymał nieco zbyt gorliwe -zap 
naszych satrapów — przycichli więc. Boimy się 
jednak, aby po tej pozornej ciazy jakaś nowa 
s baczenia stu- 
denekie w Kijowie .i Moak wia, połączone z stra- 
szliwym pożarem bazaru moskiewskiego, przyję- 
liśmy ta x najwyższą obojętnością ; pomimo że 
p. Katków zabnrzenia te przypisuje „Polakom“, 
o wiele więkaze sprawiła na nas wrażenie wia- 
domość, że p. Rubców dyrektor kancelarji jene- 
ral gubernatora warszawskiego wybrany został 
na prezydenta miasta Wilna i że pałkownik 


ji lai 1 heran Mrwł..nmio.. I 
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Wiadomość, że ze szkół gimnazjalnych w 
samej Warszawie przeszło 200 uczni wydalono, 
za to Że nie mieli czasn opłacić wpisowego — 
również przebrzmiała, aczkolwiek pozostawia 
po sobie bolesne wrażenie, tem większe gdy 
zastanowimy się nad tem, iż na szkoły, na wpi- 
sy dla uczni i szerzenie oświaty rząd nie ma 
fundnszów, gdy tymczasem w budżecie miejskim 
Warszawy na utrzymanie policji i żandarmerji 
przeznaczone jest przeszło stokroć kilkadziesiąt 
tysięcy rubli rocznie! Stosunkowo do liczby 
wydalonych ze szkół w Warszawie, liczba takich 
uczni na prowincji jest również iemała, tak że 
w całym kraja przeszło 1000 nczni pozbawio- 
nych jest możności kształcenia się dalej. 

Rośnie więc proletarjat a z nim i bieda 
krajowa, która z dniem kazdym staje się coraz 
większą i dotkliwszą. Cóż z tego, że tegoroczne 
arodzaje były bardzo piękne! Cóż z tego, że 
zboża mamy podostatkiem, kiedy kupców nie 
ma, ale to na lekarstwo jak to mówią! Ceny też 
produktów rolnych są bardzo nizkie, co nie 
przeszkadza iż produkta takie jak chleb, mąka, 
mięso i t. d. bynajmniej nic a nic nie Staniały! 
Za to ceny majątków ziemskich i kamienic 
tu w Warszawie i na prowincji uległy znacznej 
obniżce. Nie dosyć tego, bo z przyczyn ogólnego 
zastoju w handlu przewidywane są bankructwa 
firm poważniejszych, a nawet dni parę temu 
rozeszła się po mieście wiadomość, że jedna z 
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Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze *) 
prz: z 


Anne Neumann. 


(Ciąg dalszy.) 


Najpiękniejsze twarze spotykamy między plemieniem 
'Koptów, którzy mają być potomkami dawnych Egip- 
cjan. Istotnie podziwiać u nich można tę prostą linię czo” 
ła i nosa, te usta pełne, nieco wydęte, i to oko podłnżne, 
nadające całej twarzy wyraz łagodności i smutku, które 
widzimy na płaskorzeżbach 1 posągach, znalezionych w 
grobowcach egipskich. Ramiona u nich nadzwyczaj rozwi- 
nięte i wysokie, biodra zaś szczupłe, Co nadaje całej po- 
stawie giętkość niezrównaną. 

Nazwa Koptów pochodzić ma równie jak nazwa 
Egiptu od słowa: Ha-ka-Ptah. — Za czasów zaboru grec- 
kiego i rzymskiego Koptowie schronili się byli do dawnej 
swej ojczyzny, do Said, Memńs i Teb. Ze wszystkich ln- 
dów wschodnich oni pierwsi przyjęli wiarę chrześciańską, 


*) Spełniając życzsnie sz. autorki, prostujemy dwa błędy, 
jakie się zakradły w poprzednie fejletony. Mianowicie W ur. 
183 zamiast „skały Morei“ wydrukowano „stałe morze”, 2 W 
nr. 185 zamiast „myt o Prometeuszu*, powinno być „myt 0 
Protensan.* 


później jednąk gnębieni przez Aleksandryjczyków, wiodąc 
z nimi ciągłe spory o dogmata kościelne, sami oddali 
kraj swój w ręce zwycięzkiego kalifa Omara, zapewniwszy 
sobie tylko wolność wyznania. 

Dzisiejsi Koptowie dzielą pracę ciężką i los Fel- 
lahów. 

Ale wracajmy do przechadzki naszej po „Muski“. 
Arabi żyją i żywią się na ulicy, a ponieważ Kair na 
400.000 mieszkańców, ma zalsdwie 50.000 Enropejczyków, 
można więc przedstawić sobie łatwo, co się to dzieje na 
tych ulicach. Niema prawie chwili, aby nowa scena lado- 
wa, nowe widowisko nie zwracało ogólnej nwagi. 

Tu orszak ślubny przeciąga poprzedzony muzyką 
dziką na bębenkach i piszczałkach; dwie kobiety wiodą 
pannę młodą pod baldachimem czerwonym; twarz jej tak 
szczelnie zasłonięta jedwabną grubo złotem i srebrem ha- 
ftowaną chustą, Że biedaczce pewno tchu by zabrakło, 
gdyby jej nie chłodzono ciągle wachlarzem z łokciowych 
piór strusich. Za orszakiem pędzą gromady dzieciaków, 
żując cnkrową trzcinę i chwytając rozmaite przysmaki, 
rzucane.: między lud przez gości weselnych: 

Opodal skacze i tańczy jakiś Święty derwisz, nstro- 
jony w kilka jaskrawych szmatek, a lud z najwyższą 
czcią rozstępuje się przed nim, bo warjat to wybraniec 
nieba, którego dusza juź za życia do raju umknęła. - 

Przed kawiarniami zbierają się arabscy kuglarze, po- 
kazując na dłoni żywe szkorpiony, albo okręcając węże 
koło ramion, tak że zęby (oczewiście nie jadowite) gadzin, 
wpijają im się w ciało aż do krwi. 

Iuni noszą żywe i wypchane jaszczurki, tygrysie 
skóry, strusie jaja, a czasem prowadzą na łańcuchach 
schwytane na puszczy hijeny. Co krok też spotykamy 
przekupniów różnemi napojami i przysmakami arabskiemi. 
Najwięcej poszukiwany jest ehłeb daktelowy, są to dak- 


tele tłuczone z migdałami i zaszyte w worki ze skóry. 
Taki chleb jest pożywieniem beduinów na puszczy, to też 
każdy Arab życząc komn szczęśliwej podróży, dodaje: 
„Alłah niech pomnoży twą wodę i chleb twój z dakteli.* 
% napojów mamy tn rozmaite limoniady, których sam ko- 
lor przerazić może Enropejczyka. Są to nalane wodą soki 
z daktelów, rodzynek, lńkrccji, pomarańczowej skórki i 
innych niezbyt zwykle czystych przedmiotów. Wody nie 
brak w Kairze, bo staraniem Ismaila założone wodeciągi 
zaopatrują wszystkie domy wodą dobroczynuą Nilu. Każ- 
da zaś moszea arabska, każdy dom bogatszy ma w po- 
dwórzu fontanny i stadnia 

Najbardziej interesującą stroną Muski są bazary, 
znajdnjące się w wązkich bocznych uliczkach i zabudo- 
waniach, 

Ulice te przykryte są zupełnie rozciągniętemi ro- 
gożami lub deskami. Po obu stronach uliczek ciągną się 
kramy tak wązkie i małe, że podobne są do szaf otwar- 
tych. Nad każdą taką szafą zamiast wystawy lub firmy, 
znajduje się napis arabski, wychwalający Ałłaha albo 
wiersz wyjęty z koranu. W środku między stosem towa- 
rów siedzi na dywanie Arab lub Turek paląc fajkę lub 
narghile i nie wstając z miejsca wita kupujących słowem: 
„Salham“ — i ukłonem tureckim t.j. przyłożeniem ręki 
do piersi i czoła. 

Każde rzemiosło ma swój osobny bazar i tak n. P.: 
mamy bazar szewców, gdzie tylko tureckie pantofle sprze- 
dają, bazar wyrobów złotniczych, w których celują Or- 
mianie, bazar słodyczy: Sukkarije, bazar tunetański, sy- 
ryjski, sudański etc. Największym i najstarożytniejszym 
jest bazar Chan Chalil. Tu znajdziesz najpyszniejsze dy- 
wany, makaty, indyjskie szale i jedwabie, stare saraceń- 
skie bronie, hełmy i tarcze krzyżackie, starożytne monety 
i amulety egipskie, wyroby z Chin i Japonii, a wszystkie 


te cenne towary złożone stosami w tych nędznych budach 
i kramach. Znajdziemy tu także i większe składy w ob- 
szernych podwórzach, pokrytych  rozwieszonem nu góry 
płótnem. Właściciel tych „chanów* — sam zwykle bar- 
dzo bogaty, nie sprzedaje swych towarów, wita tylko go- 
ści i klasnąwszy na służbę częstuje kawą i fajkami. Tym- 
czasem faktorzy, najczęściej żydzi, których tu się wielu 
kręci, rozkładają przed kupującym setki dywanów i naj- 
pyszniejszych makat tak, że całe podwórze jak namiot 
książęcy ustrojone. Trudny tu wybór, tem trudniejszy, bo 
faktorzy z wyrazu twarzy starają się wyczytać, jakiej za- 
żądać mają ceny. Targowanie się z ciągłem wzywaniem 
Ałłaha i zaklinauiem na proroka, trwa często godzin 
kilka, zanim się kupi jaką drobnostkę. 

W jednym to z takich kramów zdarzyła nam się 
zabawna przygoda. Wybierając dywany patrzyłam z za- 
jęciem na siedzącego po tureckn kupca, który wspaniale 
wyglądał w szerokim turbanie i stroju tureckim. Byłam 
pewną, że to muzałmanin ze Smyrny lub Bagdadu, nie 
zwracałam się też do niego, tylko do towarzystwa mego 
przemówiłam po polsku: To nie ładny dywan! — Któż 
jednak opisze moje zdziwienie, gdy ôw mniemany Turek 
najczystszą, trochę tylko żydowską polszczyzną, odzywa 
się do nas: „Proszę pani, mam i ładaiejsze dywany !* 

Była to niespodzianka, za którą byłabym może uści- 
skała owego kupca, gdyby nie był odstraszająco graby i 
brzydki. 

Był to żydek z Brodów, niedawno do Egiptn przy- 
były, któremu dźwięki naszej mowy jeszcze z pamięci nie 
uleciały. 


(D. c. n.) 


firm handlowych, mająca aż dwa magazyny — 
zawiesiła wypłaty ! 

I zaiste dziwić się nam wypada, że dotąd 
jeszcze połowy conajmniej handlów nie pozamy- 
kano — gdyż ruchu żadnego nie ma, sklepy, 
magazyny itd. stoją dnie całe pustkami, a gość, 
który przypadkiem do nich zajrzy, przyjmo- 
wany i usłużony bywa jak monarcha jaki. To 
samo co o handlach bławatnych i innych, po- 
wiedzieć można i o księgarniach i o ruchu wy- 
dawniczym. Księgarnie świecą pustkami, nikt 
nie nie kupuje, nikt o nie nie pyta, a nowe 
wydawnictwa zalegają półki isą pastwą myszy 
i szczurów. Cóż z tego, że wydawcy nasi łożą 
kapitały na wzbogacanie naszej literatury cen- 
nemi nakładami, cóż z tego, że autorowie cięż- 
ko pracują, aby dostarczyć coraz nowszego 
a pożywniejszego pokarmu dla chorego, kiedy 
brak pieniędzy nie pozwala korzystać z tego 
wszystkiego ! ~- 

Pojawiły się też w czasach teraźniejszych 
rzeczy cenne, jak J. Słowackiego Dzieła po- 
śmiertne (Genezis ducha itd.), Bałuckiego „No- 
welle i obrazki“, Thompsona „Elektryczność i 
magnetyzm“, dr. Antoniego J. „Opowiadania 
historyczne”, Bykownkiego „Dwór Vtanisława 
Augusta w Grodnie* itd. — wszystko to jednak 
zdobi tylko półki księgarskie, bo stan urzędni- 
czy wobec panującej drożyzny produktów spo- 
żywczych i lokali, i wobec zbyt szczupłych pen- 
sji, ani myśleć nie może o zaspokojeniu potrzeb 
duchowych, stan mieszczański i rzemieślniczy 
również w tym samym jest położeniu, i goniąc 
z dnia na dzień za groszem na opędzenie po- 
trzeb codziennych, nie może wydawać na zaku- 
pno książek. Finansiści zaś i nasza arystokra- 
cja, te od dawnego już czasu swe literackie za- 
pały zwróciły w inne strony i karmią się utwo- 
rami literatury francuskiej i angielskiej, rozkła- 
dając dzieła Zoli, Dumasa, Montpassana i in- 
nych, ozdobnie a nawet i zbytkownie oprawne 
po stołach swoich salonów i gabinetów. 

Nie ujrzysz tam ani jednego polskiego au- 
tora, ani jednej polskiej książki — toż samo 
dzieje się i z polskiemi dziennikami, które za- 
stępują pisma francuskie, angielskie — ba | na- 
wet i amerykańskie jak np. New-York Times. 
Są też tacy panowie, którzy wydają rocznie na 
same pisma zagraniczne i na książki obcokra- 
jowe po parę set i więcej rnbli — lecz na pol- 
skie dzienniki i książki nie mają i szeląga — 
nawet kalendarze kupują francuskie — a wszy- 
stko dlatego, że chcą się wyróżnić od „motło- 
chu“ i od „garderoby“, gdzie mówią i czytają 
po polsku. 

Między tymi panami są wprawdzie wyjątki, 
lecz jakże ich mało! Przeździecki lub zawisza nie 
zastąpią całej falangi Poletyłłów, Woronieckich, 
Uruskieh, Rulikowskich, Grabowskich, Sobań- 
skich, Dąbskich, Blumerów, Łączyńskich, Wie- 
lopolskich, Skórzewskich itd., którzy to przed- 
stawiciele krabiowskich i pseudo-hrabiowskich 
rodów literaturą polską i książkami  polskiemi 
brzydzą się jak djabeł święconą wodą! I dzi- 
wióże się tu teraz temu, że p. Skarzyński wi- 
tając cara w imienin szlachty pułtuskiej oświad- 
czył po moskiewsku, że szlachta nietylko rozu- 
mie, lecz i mówi po moskiewsku! Dowód to jak 
wysoce rozwinięte jest u tych panów poczucie 
patrjotyzmu i zamiłowanie rzeczy ojczystych! 

Budowę fortów w części jnż zawieszono, ale 
z wczesną wiosną 1885 dalej prowadzić ją bę- 
dą i w roku przyszłym około lipea forty będą 
asiaitamiy yz czone, niezwiocynie uzbrojone 
zie wojny, a że w okolicy Warszawy jest 12 
z więc 12.000 Indzi stanowić będzie ich 
osadę. 


Praga czeska d. 25. października. 


(x) Wegoraj zamknął uroczyście ks. Lob- 
kowie sejm czeski, zaznaczając nadzwyczajną 
gorliwość w wypełnianiu swych powinności ze 
strony wszystkich posłów. Kardynał ks. Schwar- 
zenberg jako najstarszy wiekiem i najwyższy 
dygnitarz szlachty czeskiej wyraził w końco- 
wem swem przemówieniu do namiestnika, baro- 
na Krausa, z jaką wdzięcznością pałają wszy- 
sey posłowie ku zastępcy cesarza za mozolną i 
trudną jego pracę, za co namiestnik jak zwykle 
skromnie podziękował, dodając, że co sił jego 
starczy będzie się starał wszystkie nchwały sej 
mowe jak najprędzej przeprowadzić. Kardynał 
Schwarzenberg zwrócił się potem do marszałka, 
dziękując i temuż za sprężyste i godne kiero- 
wnictwo obrad sejmowych, czego dowodem, że 
sejm tegoroczny tak znakomity rezultat swej 
pracy pozostawił. Mowca wyraził marszałkowi 
podziękowanie nie jako wuj tegoż, lecz jako 
przedstawiciel wszystkich zgromadzonych, koń- 
cząc, aby pod kierownictwem tak biegłego ste- 
rownika, łódź dobra publicznego i nadal bez- 
piecznie płynęła. Marszałek raznaczył w krót- 
kiej przemowie, że pomimo, iż niekiedy umysły 
zdawały się być bardzo rozsierdzone, to prze- 
cież wszyscy zachowali granice przyzwoitości a 
sejm czeski może służyć za wzór każdemu par- 
lamentaruemu zgromadzeniu, podziękował w i- 
mieniu kraju posłom za trndy i mozoły okaza- 
ne przy pracach zwłaszcza posaczególnych komi- 
sji, i kończąc wzniesionym okrzykiem na cześć 
cesarza, zamknął tegoroczną sesję sejmu cze- 
skiego. 

I znowu cisza zapanowała na Pięciokościel- 
nym placu na czas dłuższy. Posłowie rozjechali 
się do domu, a podczas gdy Czesi cicho odpo- 
czywają po pracy przy ognisku domowem, 
Niemcy niezmordowanie zbierają wawrzyny 
swych zasług w okręgach wyborczych. Jeden 
z pierwszych ich prowodyrów, Plener, już się 
wczoraj udał do Żatcu (Saatz) ażeby złożyć spra- 
wozdanie z męczeńskiej swej czynności. Uro- 
dzony na ministra, przyjmowany był więc w 
Żatcu jak na takiego męczennika przystoi z o- 
gromną ostentacją, Burmistrz Tittelbach wyje- 
chał naprzeciw niego na czele licznego ban- 
derjum, składającego się z chłopów niemieckich 
uzbrojonych w tyczki chmielowe, których tam w 
jesieni po zbiorze chmielu na polach  podostat- 
kiem leży, jako też ua czele licznej asystencji 
całej honoracji miejskiej. Plener wprowadzony 
w tryumfie do miasta, zabrał w sali strzele- 
ckiej głos, i tu się odbiło echo tego, co w Pra- 
dze mówił ; a złośliwi Czesi utrżymują, że prze- 
czytał poprostu ową mowę, którą miał w sej- 
mie w sprawie podziału Czech, a którą Bohemia 
w osobnem odbiciu stenograficznem podała. A 
więc ani się nie silił na nową mowę, nie chcia- 
ło mu się ani skupić myśli na jakieś nowe ar- 
gumenta, ba, i po co, wszak hasłem prowody- 
rów bemackich jest: skargi i zażalenia na o- 
gromny urisk narodu w Czechach wybranego. 
Do Szlukenau pojedzie Herbst, do Karlsbadu 
Knoli, do Czeskiej Lipy Schmeykal, a i Banhans 
w domu nie zostanie ; i będą kazać słowa pra- 


Wdy i narzekań do braci Da” 
Żonych ! o braci swych tak uciemię 


Sejm czeski otwarty 9. września, obradował 
w 30 posiedzeniach dni 45. 

Bardzo liczny materjał obradowy był roz- 
trząsany w 19 komisjach, w których wzięło 288 
posłów udział. Liczba przedłożeń była nadzwy- 
czaj sporą. Oprócz dwóch wniosków rządowych, 
przedłożył Wydział krajowy niemniej jak 40 
drukowanych ! mnóstwo niedrukowanych wnio- 
sków pod obrady. Z sprawozdań drukowanych 
różnych komisyj było 69, z których nad 9 :ioma 
nie obradowano wcale. Wniosków przez posłów 
przedłożonych było 8, z których 3 na drugi rok 
pozostało. Interpelacyj wniesiono 3, na które 
namiestnik bez dyskusji odpowiedział. Petycyj 
wniesiono 891. a więc o 247 więcej jak roku 
zeszł=go. Mało zmieniło się w składzie Izby, bo 
tylko pojawili się dwaj nowi rektorowie wsze- 
chnie pragskich ; 2 posłów ubyło (Helzel złożył 
mandat a Klaudi umarł) W kcńcu dodam, że 
dyety poselskie wyniesły 51.750 złr., a biuro 
sejmowe kosztowało conajmniej 5.000. 

Przedwczoraj wystawiono Bałuckiego „Gru- 
be ryby* w teatrze czeskim. Licznie zebrana 
publiczność kawiła się wybornie. osobliwie p. 
Frankcysky zachwycił wszystkich swą grą mi 
strzowską w roli Ciaputkiewicza, przeczem panna 
Sławinska (rodzona Polka) jako prawdziwa ma- 
trona podolska wybornie sekundowała. Panna 
Pospischil w roli Wandy, pani Ort de Pauli 
jako Helena, a niezrównany Moszna jako Li- 
stowski grali znakomicie. 


Deputacja stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych u marszałka 
krajowego. 


Wczoraj o godzinie wpół do 1. udali się 
reprezentanci wszystkich korporacyj rękodziel- 
niczych w liczbie 26 do JW. marszałka krajo- 
wego, aby temuż i sejmowi podziękować za 
wstawienie w budżet kwoty 80.000 złr. na pod- 
niesienie przemysłu. 

Wiadomo, jaka obojętność panuje u szla- 
checkiej większości sejmu naszego wobec spraw 
miejskich 1 interesów przemysłowych. dzięki 
atoli energicznemu poparciu p. marszałka i za 
biegom i usiłowaniom referentów Wydziału i 
komisji, t. j. panów Wereszczyńskiego i Wierz- 
biekiego, pozycja powyższa mimo antagoniamu 


nie zaspakaja wszystkich słusznych wyma- 


zapowiedzią 


lepszej w tym kierunku przy- 
złości. 


pierwotnego, uzyskała większość głosów, a choć 


gań stanu przemysłowego — dla którego sejm 
od 15 lat nie nie uczynił — to przecież jest 


na cara Aleksandra w r. 1879; w przygotowa- 
niach do wysadzenia w powietrze carskiego po- 
ciągu w Moskwie; w fabrykacji nabojów wybu- 
chających do mordu spełnionego na carze 13. 
marca 1881; w organizacji okręgów robotni- 
czych w Peteraburgu 1880; w zamordowaniu 
Strelnikowa w Odesia w r. 1882; wreszcie w 
organizacji rewolncyjnych związków wśród woj- 
ska według programu tajnego towarzystwa 
„Narodnaja Wola“. 

Rogaczew działał wraz z Żelabowem, Su. 
chanowem i innymi; szerzył propagandę rewo 
lucyjną pomiędzy wojskowymi w Halsingforsie; 
po zamachu z dnia 13. marca odebrał od Su- 
chanowa tajną drukarnię i druki zakazane i 
ukrył to w pomieszraniu swojem w Petersbur- 
gu; w r. 1882 z polecenia zbrodniczego związku 
odbył podróż w strony północno: zachodnie, 
gdzie nakłaniał oficerów do związku wojskowo- 
rewolucyjnego; w jesieni r. 1882 na wezwanie 
Wiery Figner wziął dymisją z wojska i organi- 
zował t. z. „bojową drużynę.“ A 

Stromberg działał z Suchanowem, Żelabo: 
wem i innymi jako jeden z najwybitniejszych 
członków w Petersburgu centraluego związka 
wojskowo-rewolucyjnego. Dnia 13. marca znaj- 
dował się Stromberg w mieszkaniu Sachanowa 
dokąd przybiegła Perowska i zachęcała obec- 
nych, ażeby z rąk policji odbili uwięzionego 
Żelabowa; brał udział w wygotowanin hekto- 
grafowanych proklamacyj po 13. marca; dopo- 
magał usunąć tajną drukarnię i zapasy dyna- 
mitowe z pomieszkania Wiery Figner. 

Tyle szczegółów ogłasza jeden telegram; 
drugi. dodaje: 

Car skazanych na śmierć: Wierę Figner, 
Ludmiłę Wolkensteińową, kapitana sztabowego 
Pochitowa, pułkownika Aschenbrennera. podpo- 
rucznika Tichan%wicza i podchorążego Juwacze- 
wa ułaskawił do dożywotnej, resp. piętnastole- 
tniej katorgi. Skazanych na szubienicę : pora- 
cznika marynarki br. Aleksandra Stromberga i 
porucznika artylerji Rogaczewa powieszono d. 
22. bm. Obżałowani: syn kupea Wasil Iwanów, 
syn popa Apolon Niemułowski, szlachcie Wło- 
dzimierz Czajków, syn popa Dymitr Surowców, 
syn kupca Atanazy Spandoni Basmandżi i cór- 
ka popa Czemodanowa wysłani są do katorgi 
na lat od 4 do 20. 

Nadto w Köln Zig. czytamy takie uwagi: 

„O ile się zdaje, rząd nie zechce rozjaśnić 
ciemności zawisłych nafl ostatnim procesem ni- 
hilistów. 

Po raz pierwszy to w procesie politycznym 
skazano na Śmierć większą liczbę oficerów, mię- 
dzy nimi ludzi, którzy przekroczyli trzydziesty 
rok życia. O przebiegu procesu mało wieści do- 
szło do publiczności. Najwięcej ciekawości bu: 


dziła obżałowana Wiera Figner, socjalistka gło- 
sna, która jnż jako dziewczę szesnastoletnie sta- 
wała przed kratkami, a odtąd nazwisko jej wy- 
mieniano w każdym procesie politycznym. O 
Wolkensteinowej słyszano dotychczas niewiele. 
Obu oficerów marynarki, Stromberga i Juwa- 


Aby przeto wyraz dać rzetelnego uznania 
i pojęcia ważności podniesionej przed dwoma 
laty myśli p. marszałka kraj., by sejm prze: 
znaczał corocznie pewną kwotę na cele przemy 
słowe, deputacja stanu przemysłowego w od- 
świętnych narodowych strojach udała się do p. 
marszałka kraj. a przewodniczący Związku 
stowarzyszeń rękodzielniczych p. Niemczy- 
nowski w gorących słowach złożył mu wyrazy 
hołdu i podziękowania za okazaną dotąd przy- 
chylność i poparcie, upraszając o dalszą opiekę 
dla tak wielce zaniedbanego w naszym kraju 
przemysłu. 

JW. pan marszałek z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości objaw ten stanu przemy: 
słowego, a uznając ważność przemysłu i ręko- 


nanta i szefa artylerji pierwszego korpusu ar- 
rji i inżynierji, brał udział w wojnie moskiew 


czonej stał załogą w Bułgarji. 


czewa, aresztowano już przed dwoma laty, w 
czerwcu czy w lipcu w Rsawlu. Wśród oficerów 
największą na siebie zwracał uwagę sztabowy 
kapitan artylerji Pochitonów, syn jenerał-lejt- 


mii. Ukończył on z odznaczeniem szkołę artyle- 


sko-tureckiej, i czas dłuższy po wojnie ukoń- 


reprezentacji, gdybym chciał krytykować postę- 
powanie naszego Koła. Przez wyrażenie krytyki 
osłabia się interes reprezentacji — a krytyka 
jest czynem niepatrjotycznym. y 

Nad odpowiedzią delegata wywiązała się 
dyskusja. 

P. Richtmann domagał się bliższych 
szczegółów wystąpienia delegata z Koła. 

P.Zacharjewicz odrzekł, że w szczegóły 

wchodzić nie może, przypuszczając, iż wyborcy 
dostatecznie byli poinformowani o przebiegu 
sprawy, i nie jest jego zadaniem wywoływać 
kwestyj, które nie odnoszą Się ani do progra- 
mu delegata, ani do jego wystąpienia. 
Na to p. Richtmann odparł, iż delegat 
jako polityk powinien był przewidzieć donio- 
słość swych wniosków, i ewentualnie nie sta- 
wiać ich, aby nie stawiać wyborców w tak kło- 
potliwem położeniu jak dzisiejsze, iż trudno im 
z wyborem posła. (Wesołość i brawa). 

Po tem były delegat ustąpił z trybuny. 

Przewodniczący p. Dobrzański określił sy- 
tuację wyborców Lwowa w kilku dosadnych 
zdaniach : Dawniej Lwów dawał inicjatywę do 
podejmowania rozmaitych spraw i szedł na czele 
ruchu politycznego. Dziś ruchu tego nie widać; 
nie widać, aby wyborcy tak się zajmowali spra- 
wami krajowemi, iżby czuli potrebę tego ruchu. 
Dlatego przewodniczący wzywa do wystąpienia 
wszystkich, którzy by chcieli jakąkolwiek spra- 
wę poruszyć. 

Jeszcze jedno zaznaczył przewodniczący, a 
mianowicie, iż w skutek osłabienia zajęcia się 
wyborców, zaczynają wchodzić tak do sejmu 
jak i do Rady państwa osoby, których nieza- 
wisłymi reprezentantami interesów ludności na- 
zwać nie można. (Powszechne brawa.) 


W sazjm'e zalałwie kilka ludzi niezawi 
słych zliczyć możas, a najlepszym wyrazem te 
apatji rozszarzającej się w kraju na niekorzyść 
jego reprezentacji, jest wybór redaktorów urzę- 
dowych gazet do sejmu (Brawo.) i najnowszy 
wybór do Rady państwa w Kołomyjskiem, gdzie 
w braku kandydatów, zgłosił się kandydat z 
innego cbwodu, spodziewający się, iż w razie 
wyboru przeprowadzi w Radzie państwa jakąś 
kolej. Oto znaki, na cośmy zeszli. 

P. Lewakowski zabiera głos, ażeby za” 
strzedz się, jakoby pod jakimkolwiek względem 
był zawisłym, a kandydnje tylko wobec powsze- 
chnego życzenia. Przyrzeczeń specjalnych kan- 
dydat czynić nie może, zapewnia wszakże, Że 
każdy interes każdego stanu i zawodu znajdzie 
w nim gorliwego rzecznika. 

Powiedziano, rzekł kandydat dalej, że nie 
postawiłem wyraźnego programu Życzeń i do- 
sadnej krytyki Koła, i że unikałem tego, aby 
kogokolwiek nie drasnąć. Panowie! Wchodząc 
do ciała parlamentarnego, którego przekonania 
są inne, nie rozpoczyna się pracy od rzucania 
na innych kamieniem, ale od taktownego wy- 
kazywania błędów. To jest moje zapatrywanie 
i do tego dążyć będę. 

Kandydat dotyka następnie kwestji upań- 
stwienia kolei Półno.nej. Z zasady, idąc za 
zdaniem pierwszorzędnych ekonomistów i za 
wzorem krajów postępowych Francji i Anglii, 
mowca sprzeciwia się upafństwieniu kolei w 
ogóle, specjalnie jednak co do wypadku z ko- 
leją Północną, mowea w interesie kraju za jej 
upaństwieniem oświadczyć się musi. 

Przewod. powtarza, Że mówiąc o dele- 


Broniąc się przed kratkami, mówił, że myśl |gatach i kandydatach starających się do Rady 


cenia się w swoim zawodzie. 


ku czyni. 


Słowa pana marszałka, pochodzące z ser 


mówieniu p. Aleksandrowicza, który za- 


za okazaną mu przychylność i poparcie jego in- 
teresów, 
się członków deputacji, 


czniej. 


największem zadowoleniem opuściła gmach Wy- 
działu kraj., 
przyjęcia. 

Daj Boże, aby starania pana marszałka i 
sejmu około podniesienia przemysłu doznały. 
właściwego skutku i powodzenia. 


Nowy proces nihilistów. 


Telegram roznosi co do ostatniego procesu 
o zdradę stanu takie ogłoszenie urzędowa: 

„Od 6. do 10. października przed peters- 
burskim sądem okręgowym toczył się proces o 
zdradę stanu przeciw czternastu osobom, które 
minister spraw wewnętrznych rozkazem po- 
twierdzonym przez cara oddał w ręce tegoż są- 
dn. Sąd wojenny zawyrokował: 

1) Wiera Figner, szlachcianka; 2) Niemo- 
łowski i 3) Surowcew, synowie popów; 4) syn 
kupca Spandoni Basmandżi; 5) szlachcic Czaj- 
kow; 6) syn kupca Iwanow; 7) żona lekarza 
Ludmiła Wolkensteinowa; 8) pułkownik piecho- 
ty Aschenbrenner; 9) kapitan sztabowy artyle- 
rji Pochitonow; 10) porucznik artylerji Roga- 
czew; 11) były porucznik marynarki baron 
Stromberg; 12) podchorąży w korpusie sterni- 
ków marynarki Juwaczew; 13) podporucznik 
piechoty Tichanowiecz — winni są ndziała w 
zakazanym związku, który zmierza do obalenia 
państwowego, społecznego i ekonomicznego po- 
rządku w Moskwie, a to za pomocą środków 
gwałtownych w całym szeregu zbrodniczych 
zamachów na cara Aleksandra L., których 
końcem była męczeńska śmierć cara — winni 
są dalej zabójstw i zamachów na dostojników 
państwa i urzędników, a nadto innych jeszcze 
zbrodni, których celem burzenie porzadku pań- 
stwowego i powszechnego bezpieczeństwa; 15) 
córka zaś popa Czemodanowna winną jest u- 
działu w bezprawnym związku, który także 
zmierza do wywrotu państwa w przyszłości, 
lubo nie za pomocą Środków gwałtownych. 

Obwieszczenie szczegółowo opisuje prze- 
stępstwa każdego z obwinionych. 

Wiera Figner była ajentką komitetn wy- 
konawczego i brała udział: w zbródniczej pro- 
pagandzie pomiędzy lndem wr. 1875; w demon- 
stracji przed soborem kazańskim w Petersbur- 
gu w r. 1876; w kongresie związku socjalno- 
rewolucyjnego w r. 1879; w zamachu odeskim 


SJ ‘uwz way” uvant uwosbj vjvay intii- —* PE: 


nrzystąpięnia, dp Rkronnictwa wywrotu powziął | państwa w_ celu przeprowadzenia korzystnych 


rących i wymownych słowach wezwał rękodziel- 
ników do zajęcia się swemi sprawami, które 
tylko korzyść przynieść mogą krajowi i rolni- 
etwu, i do wytrwania w pracy rzetelnej, kształ- 
Początek w sej- 
mie zrobiony, a dzięki usiłowaniom wspólnym, 
należy korzystać z tego, co sejm wtym kierun- 


ea i przemawiające do serca, wywołały gorący 
entuzjazm u obecnych, który się objawił serde- 
cznym trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyje 
marszałek!* Po krótkiem i treściwem prze- 


pewnił, że mieszczaństwo umie być wdzięcznem 
p. marszałek po przedstawieniu 
jeszcze raz zapewnił 
obecnych o swych najrzetelniejszych dla prze- 
mysłu zamiarach, i pożegnał ich jak najserde- 

Nie potrzebujemy dowodzić, że deputacja z 


gdzie doznała tak przychylnego 


ją stosunki najsmutniejsze. 


wy wspólnej. 


Do tejże Kóln. Ztg. telegrafują z Peters- 
burga pod d. 22. bm.: 


nowy zamach. 
Na głównym odwachu miejskim trzyma po- 


kolejno wszystkich dworników, 
jentów tajnej policji, 


wszystkich a- 


także mężczyzną pochwycono w chałupie wiej- 
skiej pod Gatczynem.* 


darzeniu : 

„W dniu 11. października wpłynął do por- 
tu w Rydze przybyły z Anglii okręt „Kelso“, 
Przy rewizji okrętu dość dłngiej jeden z oficja- 
listów celnych zeszedłszy na sam spód, gdzie 
złożony był węgiel, zauważył obszerny pakiet, 
zawinięty w gazetę. W tejże chwili podszedł 
ku niemu cieśla okrętowy, majtek, znajdujący 
się na „Kelse* już lat 8, ofiarował celnikowi i 
nadeszłemu jego towarzyszowi 50 rs., byle nie 
zrobili denuncjacji. Propozycja atoli nie została 
przyjętą, i wtedy majtek, chwyciwszy za nóż, 
utorował sobie drogę ku wyjścia, i puściwszy 
się łabiryntem kajut i kurytarzy, wydostał się 
na pokład. Zanim obadwaj celnicy zdążyli do- 
stać się do pokładu, majtek dobijał już do lą- 
du na łódce, na której z wielkim pospiechem 
puścił się na morze. 

„W pace znaleziono podziemne publikacje, 
przeważnie Wiesźnik Narodn'j Woli, wychodzą- 
cy w Genewie, Uwiadomiona policja i žandar- 
merja rozpoczęły poszukiwania — winni zostali 
ujęci. Kapitan zapłaci podobno grubą karę. Maj- 
tek, który zbiegł, służył na okręcie pod przy- 
branem nazwiskiem, rzeczywiściej zaś nazywać 
się ma Karol Meltzer. 

„W nocy z 13. na 14. bm. pojmano go w 
szynkowni Karola Pratsa w Rydze. Współcze- 
śnie aresztowano samego Pratsa i jeszcze kilka 
osób, i pod silnym konwojem wyprawiono do 
więzienia. Przy rewizji znaleziono w mieszka 
niu Pratsa mnóstwo zabronionych publikacyj w 
języku łotyskim i moskiewskim, oraz zapasy 
fałszywych banknotów moskiewskich.* 


Zgromadzenie przedwyborcze. 


Nader liczne zgromadzenia wyborców wczo- 
rajsze, zagaił redaktor Qaz. Nar., p. Jan Do- 
jbrzański 0 godz. 7. wieczorem, zapraszając prof. 
Juljana Zacharjewicza, byłego delegata do zda- 
nia sprawy z czynności. Sprawozdanie to — 
niestety — wypadło nader blado. l 

P. delegat obwijał rzeczy w szerokie opisy, 
samej rzeczy, zajścia w Kole polskiem, dla 
którego mandat złożyć czuł się zniewolonym, nie 
opowiedział. Na poparcie zaś tego, rzekł 
tylko: W usiłowaniu przeprowadzenia progra- 
mu całego kraju z stanowiska ogólnego, pań- 
stwowego, starałem się czynić odpowiednie 
wnioski w Kole polskiem. Ubliżyłbym jednak 


licja nieznaną nikomu kobietę, która z niezło- 
mnym uporem tai swoje nazwisko; zwołują więc 


W La lecz żaden dotąd nie od- 
krył jej incognito, Podobno ją wraz z nieznanym 


Petersburger Ztg. donosi o następującem wy- 


decha wolnością pod konstytucją daną przez Mo | wakowskiego, który dlatego właśnie został na 
skwę, gdy tymczasem w ojczyźnie samej panu- 
Skoro więc wrócił 
do kraju, wstąpił natychmiast do tajnego związ- 
ku, nie porzucając służby związkowej, ażeby 
tem łatwiej pozyskać towarzyszy broni dla spra- 


kandydata postawiony, iż życiem dotychczaso- 
wem dał dowody niezawisłości charakteru (po- 
wszechne oklaski). 

Wystąpił potem p. Grochowalski, zalecając 
kandydaturę p. Mochnackiego. 

Dr. Dulęba Władysław dał wyraz zapatry- 
wania, że postępowanie byłego delegata p. Za- 
charjewicza przez wyborców może być uznane 


„Powiodło się policji uwięzić klkń bardzo | 78 odpowiednie. 
niebezpiecznych nihilistów ; zdaje się, iż knuli 


Mochnacki (zalecający kandydaturę p. Jana Do- 
brzańskiego, który wprost odmówił), dalej pan 
Zimmermann, interpelujący kandydata Lewa- 
kowskiego w sprawie przeniesienia domu kar- 
nego ze Lwowa na prowincję, i zaprowadzenia 
fakultetu medycznego, na co kandydat odpowie- 
dział zadowolająco, przyrzekając słuszna te spra- 
wy w myśl życzeń wyborców popierać, znowu 
pp. Jaegermann i Grochowalski, poczem za- 
mknięto dyskusję, i jakkolwiek niepewną wie- 
kszością uchwalono zwołać następne zgromadze- 
nie wyborców na środę, dnia 29. października, 
o godzinie 6. wieczór, i zawezwać p. Mochna- 
ckiego, na Życzenie kilku wyborców, do kandy- 
dowania, przyczem wyborcy objawili życzenie, 
aby w święta i niedziele zgromadzenia wybor- 
ców zwoływać na 3. godzinę popołudniu. 


roaka miejscowa | zamiejęcowa, 
Dnia 27. października, 


Sten powietrza. Obzerwatorjum skoly poli- 
technicznej donosi : 

Srednia temperatura soboty i niedzieli 
wiadała średniej 7°, października, najwyższa 8% 
nastąpiła wczoraj przed północą, najniższa była 
dniś nad ranem 6”, C. W sobotę po drogiej rosił 
deszcz i rosił w większych odstępach chwilami do, 
niedzłeli zrana, opad jego nieznaczny wynosił 0, mm. 
Po połndnin wczoraj zaczął barometer znacznie spa- 
dać przy wietrze połndniowo-zachodnim, a dzisiaj 
około 6. z rana poczęła się słota. Z powodn niz- 
kiego stanu barometrn, ujemnej elektryczności į 
znacznej wilgoci powietrza, zachodzi obawa dłaż- 
szej słoty, mianowicie prey zmianie kierunka wia. 
tru na zachodni, i zachodnio-północny, 

Przy wietrze przeważnie południowo zachodnim 
i średniej temperatnrse października, niebo zamglone, 
powietrne wilgotne i słotne, 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia- 
lek 27. b. m.: „Sergiusz Panin“, dramat w 
5 aktach Jerzego Olnet'a — autora „Właściciela 
Knźnie”. 

We wtorek 28. b, m.: „Donna Juśanita*" 
opera komiczna w 3 akt. Sonppć'go. 

We środę d. 29. b. m. po raz 2-gi: 
jaciel Fryc, 
Chatriana, 

* 


* 


odpo- 


„Przy- 
kom. w 3 aktach pp. Erkmana i 


Teatr. „Stryj Sam* stał się w tegorocznym 
repertnarzn prawdziwym magnesem. Każde przed- 
stawienie zgromadza liczniejsze anditorjnm ; wczo» 
raj była sala teatralna przepełnioną. 

Powodsenie to może zawdzięczać sztuka nie- 
tylko szntorowi. ale też | egzekutorom. „Stryj 
Sam! grany jest koncertowo, 
wyjątku przyczyniają się do tak świetnego powo- 
dzenia sztnki, wszyscy tworzą mistrzowskie tło, na 
którem brylnją swym talentem pni Nowakowska i 
panna Stachowiczówna, pp. Żelazowski i Kwieciń- 
ski, Fiszer i Zboiński, 


Przemawiali jeszcze pp. Jaegermann, Józef 


Wszyscy artyści bez b 


* Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa w 
celu wysłnehania wiary politycznej kandydata E. 
Mochnackiego, odbędzie się dnia 29. b. m, o godz. 
6. wieczór w sali ratnszowej. 


* Na cześć starosty Iwowsklago, p. Pawła 
Kosińskiego, odbył się przedwczoraj, w sobotę, w 
dolnej sali kasyna sarodowego w teatrze, bankiet z 
okasji nkcńczenia przez niego 40 lat służby publi- 
cznej, W bankiecie wziął udział JE. pan namie- 
stnik, członkowie Wydziału krajowego pp. Pietru- 
ski i Wereszczyński, hr. Włodzimierz Russocki, 
prałat kapituly metropolitalnej obrz. łac. we Lwo- 
wie ks. dr. Zabłocki, prezes Rady powiatowej lwow- 
skiej, poseł Abrahamowicz, prezydent miasta pan 
Wacław Dąbrowski, poseł do itady państwa dr. 
Stanisław Starzyński i wybitniejsi reprezentaneł 
wrzystkich stanów ludności powiatu, bez różułey 
narodowości i wyznań. Był to dalszy dowód nsona- 
nia powszechnego dla zasług i nieskazitelnej cnoty 
obywatelskiej szanownego jnbilata. 

+ Probus Barczewski, jeden z najbogatszych 
ludsi w Pol:co, właściciel rozległych dóbr ua Po- 
doln ros. i w Galicji, zmarł przed kilku dniami w 
Franuonsbadzie na apopleksją. Zmarły był bezżen- 
nym, 8 nniwersalną spadkobierczynią nstanowił ku- 
zynkę swoją, w Parydu zamieszkałą. Zmarły pogo- 
Rtawił oprócz majątków ziemskich także znaczne 
kapitały, które, o iło wiemy, przeznaczył przewa- 
żale na cele publiczne i fundacje. I tak zapisał: 
dla nniwersyteta lwowskiego 100.000 zł., dia uni- 
wersytetu krakowskieg» 100.000 zł., dla lwowskie- 
go Muzanm przemysiowego 20.000 zł, dla lwow- 
skiej szkoły politechnicznej 10.000 sł. itd. 

* Ks. Kalinka rozpoczyna we wtorek szereg 
odezytów w Czytelni akademickiej, które odbywać 
się będą raz w tygodniu. Spodziewamy się, że mło- 
dzież akademicka skorzysta z nadarzającej się spo- 
sobności i zapełni szczelnie lokal Towarzystwa. 

Chór i orkiestra akademicka tworzy się w Czy- 
tolni akademickiej. Kierownictwo objął bezintereso- 
wnio p. profesor Czubski. 

* (m.) Koncert, który się odbył w sobotę w ka- 
synie miejskiem, zasługuje rzeczywiście na bardzo 
chinbną wzmiankę. Program, składający się z ośmiu 
numerów, został w całości prawie wykonany (z wy- 
jątkiem fortepianu) kn ogólnemu xadowolnienin na- 
der licznego andytorjam, które burzą oklasków 
przyjmowało Świetnie wykonane i powtórzone na 
żądanie przez chór damski szkoły p. Praunowej 
kompozycję M. Signia „Say miłości* i „W szale- 
nym wirze“ i doskonałą grę p. Wollmana (junior). 
Śpiew panny Iżak, powiedzmy otwarcie, był punk- 
tem knlminacyjnym wieczorkn, w którym brał tak- 
że ndział p. Pietraszewski skrzypek i p. Janikow- 
ski deklamator. 

P. Pietraszewski przedstawił się pnblicnności 
jako weale dobrze władający instrnmentem p. Ja- 
nikowski zaś, jako nadzwyczaj mierny deklamator, 
któramn niestety prawidła sztnki deklamowania są 
bardzo mało albo wcale nieznane. 

Wreszcie kończąc to krótkie sprawozdanie, dzi- 
wimy się mocno, że p. Prannowa częściej nie da 
sposobności popisywać się publicznie swemu, dofko- 
nale dobranemu i wyćwiczonemn chórowi, 


* Na wczorajszem Walnem zgromadzeniu 

członków Stow. rękodzielników lwowskich „Gwiasda* 
przyjęto jednogłośnie z ogólnym zapałem i ekla- 
skami wniosek prezesa tegoż Stowarzyszenia p. FT. 
Głodzińskiego, mianujący JW. pana dr. Mikołaja 
Zyblikiewicza, marszałka krajowego, ezłonkiem ho- 
norowym Jiowarzyszenia „Gwiazda“, dla wysokich 
zasłng Jego położonych około rozwojn przemysłu 
krajowego, jak również nader życzliwego popieraniś 
celów samego Ntowarzyszenia. 
„Moniteur de Rome* pisze: Wiadomości 
jakieśmy podali o coraz przykrzejszem położenia 
katolików w Polsce i w earstwie, żywe dotknęły 
opinię katolicką w Europie. Pospieszyły: też duies* 
niki katolickie wszystkieh krajów z powtórzenie 
prh Dres nas wiadomości. 

„Spodziewamy się owiada ten urzędowy 
dzienuik kurji — że moka tego jednagłośneś? i 
samowolnego objawu opini, rząd JM. cara pojmie 
że jest to tak sprawą jego honoru, jak niemsiej i 
własnego interesn, dotrymać nroczystych zobowią- 
zań, jakie na siebie przyjął, i nie naruszać SWo- 
body religijnej swoich wiernych poddanych Xato- 
likó w.“ 

» (Chajdery w Galicji. „Alliance Israelite“ wy- 
slala przed kilkoma tygodniami swego sekratarza 
dr. Friedliadera, jako delegata do Galicji ażeby 
zbadał stosnaki eo do uczącej się młodzieży żydo- 
wskiej i zdał o tem sprawę. Sprawozdanie dr. Fried- 
lindera jest jnź nłożone, i obejmnje snereg wnio- 
sków w celn podniesienia oświaty młodzieży żydo- 
wskiej w kraju naszym. Między innemi zawiera to 
sprawozdanie opis tak zw. chajderów, s którego 
nstęp przytaczamy: 

„Chajder jest gniazdem nędzy. Tataj do dziś- 
dnia większa połowa żydowskich dzieci karłowa.- 
cieja umysłowo i fizysznie, niedołężnieje do wszel- 
kiej pracy. W czwartym, najpóźaiej w piątym ro- 
ku życia będące dziecko żydowskie, idzie do tej 
kat.wni, gdzie przeszło dziesięć godzin dziennie w 
atmosferze urągającej wszelkiemu opisowi, maltre- 
towane bywa bez przestankn ślęczeniem nad jednym 
i tymsamym przedmiotem. 

W wązkim, bradnym, ciężkiem powietrzem za- 
walonym pokoiku siedzą i stoją dzieci w liczbie 60 
do 80 — podzielone na cztery grupy. Okropny, 
dziki wrzask napełnia izbę. Nauczyciele i neznio- 
wie przedstawiają jeden, a równie okropny obraz 
nędzy i zaniedbania. Jedni i drndzy obdarei, eng- 
sto w pół nędzy, a Z reguły prawie beg obuwia. 
Nanczyeiele uzbrojeni laskami i fajkami, krzyczą 
niemiłoniernia, | napełniają atmosferę kłębami dymu. 
W sąsiedniej knchence siedzi znown gromada mło- 
dzintkich dziewczątek, Ślęcząc nad nauką  hebraj- 
skiego języka. W kuchni bowiem znajduje się 
chajder dia dziewcsgt“. 


* Doroczna Walne zgromadzanie Towarzy- 
stwa łyżwiarzy, odbędzie się w hotelu Żorża, W 
mniejsnej sali Tow. Frohsinn, w niedzielę d. 2. l- 
stopada r. b. o godz, 3. z południa, przyczem po- 
daje się do wiadomości interesowanych, że odtąd 


» 


w myśl $. 17. statntów, dozwolony jest każdemu 


członkowi wgląd w akta i księgi Towarzystwa, w 
którzm to celu takowe, w handlu p. St. Buschaka 
pl. Halicki, wyłożone zostaną, 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
polsk. im. Kopernika, odbędzie się We wtorek d. 
28. października r. b. o godzinie 6 Wieczorem w 
uniwersytecie w sali XV, (2. piętro). 

Porządek dzienny: 1) B. Lachowicz: 0 mo- 
żliwości zamiany naftowych olejów ciężkich na lek- 
kie. 2) W. Tyniecki: O wędrówkach rzepienia cier- 
nistego. 3) F. Dobrzyński: O termometrach, (s do- 
Świadczeniami). 4) Lużne komunikacje, 

* (Czern. kasa OSZCZYdNOŚCi z okuzji prsypa- 
dającej w roku przyszłym 25 roczniey swego istnie- 
nia, ofiarowała 90.000 sł, na założenie w Czernio- 
weach doma przytułku dla 
y odstąpiła na 
mieści sio szpital 

A 


ten cel budynek, gdzie obecnie 
miejski, A u nas? | 

Epilog. Figara św. Jana w kamienicy pod 
1. 38 ul. Halicka, której rozbicidć narobiło tyle 
krzyku w mieście, została usuniętą s widoku pa 


kalek, żądając od gminy, 4 8 


s 


% 


blicznego w ten sposób, Że ulszę wraz z figurą za- 
murowano. 


* Poświęfono w Krakowie nowo zbudowany 
kościół pp. Felicjsnek. Ks B'ekup Danajawski do- 
pełnił tego akta Prsełoźona z krzyżem, na czele 
licznego ornzazau zakonie weszła do świątyni po- 
przedzając procesję Wuiesieuių N. S* kramentu. Ca 
chów rzemieśl:iczych, mieszczan, którzy najwięcej 
odbierają dobrodziejstw” od tego zakann opiekują 
cego się ubogimi ch=rymi i dziećmi, ochronkami w 
mieście, praw!o zupełnie nie było na tej uro- 
ezystości, którą wdbyto wlaśnie dla tego w nis- 
dzielę, aby odl w niej udzizł wziąść mogli, Bado- 
wę kościoła prowadsił architekt p. 5. Jawerzyński. 
Wielka to świątynia w stylu romańskim. Szkoda, 
że już w:orunmentacji w obrazach, w rysnukach 
na szybach, mało starania o czystość stylu. Są- 
dzimy, że p. konserwator zabytków wdać by się 
w to powinien. Takoż stało się w nowym koście 
le ks. misjsnarzów na Kleparzu, gdzie nie umiano 
wytrwać do końca w artystycznym kieruvkn. — 
Z nowo wznieziorych w Krakowie świątyń, tylko 
kościół Szarytek, aż do najdrobniejszych szczegółów 
w zapsłności stylowa przeprowadzony został. 

* Z życia towarzyskiego, Wczoraj w połu 
dnie odby! się w krńciele (00. Bernardynów ślub 
p. Leona Kazimierza Ricci, koncypisty nemiestni ` 
otwa, z powpą Hsleną Marją Loeb), córką wicepre- 
zydenta. riamiestnictwa. 

+ Adolf Grolle emeryt. e, k. rotmistrz zmarł 
w sobutę w 82 roku życia. 

* jutro we wtorek duje 28. października: św. 
Szymona ; = św. Łouhyna m. 

* Wiadomości pollcyjąa z d 26. października: 
Skradziono: p. N A. z ganku pod 1. 13 al. 
Wekslereka poduszkę w czerwonej nasypce i cie- 
msejpposze%0e; — p. P. m, cynkową konowkę z 
mlekiem z wozu na ul. Sykstuskie; ; Janowi E. 
s otwarłego przodpokoja pud 1. 13 ul. Karoia Lud. 
letni popisłaty palto, z tytonierką okrągłą biasza 
ną czerwoną skórką obuiągniętą, trzema k!nezami 
ed drzal: © czarnym pugilarcwiam wras z klaczy- 
kiom od zeg:rka; z btwarteg» przbdpokoju 
g.mnacjam Francisrha Jóasfa skradziono na szko- 
sdg kilku, nezniów paltoty w, 28 zł, odszukane na- 
atępnia W! sastąwie ruskiego banku, jeden tom dzieł 
Mickiewicza, początki logiki, dzieła Cicerona i Ka- 
<gliny, — p. Ch. J dwie lisie skórki z wystawy 
war. 5.5; — p. M. P. parę nów. męzkceh bnel- 
ków wart. 7 zł., — p. Mieczysławowi O czarny 
pugilares z kwctą 30 zł. i reseptami lekarskiemi 
z kieszeni w rynku. 


« 
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Pożar w m. Moskwie. Dzienniki moskiew 
skie w następujący sposób kreślą obr.z pożara, któ- 
ry nawidzi? miasto Moskwę na początku bieżącego 


tygodnia : 
W dniu 17. psźtziernika (star. stylu) około 


dz. 0. p południu w olbrsymim pasaža Sołodo- 
Raga czas izy się między ulicami Nle- 
gli Brojezd i Petrowką, ukazały się smugi dy- 
mu, idące z położonego w środku pasażu magazynu 
Braniera pod teatrem niemieckim Paradiesa. W pa- 
sażu było pusto, była to bowiem niedziela I sklepy 
od godziny 2. jaż pozamykano. Nie npłynęło minn- 
dy, kiedy drzwi sklepu Brennera wyparte, z trzs- 
skiem znunęły na ziemię i w tejże chwili ze sklepu 
słonęły ogniste smugi ku wnętrsu pasażu Po kya- 
dransie płonęło już sześć przyległych magazynów; 
Jos pasażu był zdecydowany. Kiedy zjawiły się od- 
dsiały straży cgniowej, położenie było takie, że 
wszelka idea ratunku zdawała się absurdem; pło- 
mienie przezkukiwały od p.rteru na trzecie piętra, 
Miżąc ognistemi językami coraz nowe ściany i bu- 
Miowle, Porównania z piekłem nasuwały się każde- 
ma widzowi. O ratunku towarów zraza ani podo- 
pna było myśleć; a zresztą nie było komu się tem 
sająć, bo właściciele sklepów byli w domu, a służ. 
ba i subjekci, jako w niedzielę, na przechadzce. 
Ay dodatku brakło wody. Straż czerpała ją z przy- 
dległych dwóch łaźni, ale to co wlewano w ognistą 
przepaść przy pomocy wszystkich sikawek, zdawało 
H tylko podniecać rozpasany żywioł. 

Ogień pożerał szybko jedne po drugich zdu- 
miewające bogactwem sklepy kupców moskiewskich, 
o godzinie 6. doszedł już do końca galerji, wydo- 
stał się na Pietrówkę, dał snsa na drogie piętro i 
iw mgpienin oka teatr niemiecki Paradiesa stanął 
w płomieniach. O godzinie wpół do 7. z teatrn po- 
zostały zgliszcza. Teraz płomienie zaczęły pędzić 
w przeciwną stronę ku Nieglinnemn Projezdowi 1 
mostowi Kuźnieckiemu. O godzinie 8. cały olbrzy- 
mi dom Sołodownikowa, mieszczący w sobie pasaż, 
przedstawiał zbiorowisko dopalających się rnin. Aby 
dać pojęcie o przestrzeni i rozmiarach tej budowli, 
„powiemy, że liczyła ona po 30 wielkich okien od 
każdego frontu, to jest od Nieglinnego Prejezdu i 
Pietrowki, dystans zaś między temi dwiema ulica- 
mi Wynosi sto kilkadziesiąt sążni. Budowla miała 
trzy piętra, 

Zmiweezywszy pasaż, ogień zaczął się brać do 
nąsiednich gmachów i szerzył się tak szybko, że 
„około godziny 10. niebezpieczeństwo grosiło Ten- 
trowi Wielkiemu, odległemu o paręset kroków od 
pasaż. tę stronę też zostały zwrócone wsxyst- 
kie naiłowania straży ogniowej, aby niedopuścić 
ognia do Teatru Wielkiego. Jednocześnie na miej- 
sca katastrofy zjawiły się oddziały wojska, mające 
ntrzymać jaki taki spokój i w tym celu otoczyły 
łańcuchem calą przestrzeń, na której szałał pło- 
mień. 

_ Tymczasem zawuątrz na ulicach „białokamien- 
nej“ Moskwy panowało niezwykłe w porze nocnej 
ożywienie. Gazety sie wdają się w bliższe opisy 
obrazn, jaki. przedstawiała podczas pożarn ulica, a 


"Wiedeń 25. październ. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złe.) 


81 16fUnionsbank po 100 słr. . 
Verkehrabank pow. po 140 sł. 


obraz był zapewne ciekawy. Piszą tylko, że w ca- 
łej Moskwie było widno jak we dnie, że ludność 
gnnła się gromadami, i że iskry od pożaru niesio- 
ne wiatrem, przelatywały po dwie wiorsty nieraz, 
zanim spadiy w jakim netronvym zakątku, bnjząc 
obawę, aby nowego pożaru nie wywołały, Dzienniki 
zugraniczne wspominają o kilku pożarach tej nocy 
w Moskwie; jakie jodnak mają dane po tema, tru- 
dno wiedzieć. 

Ratnuek był bardzo encrgiczny, choć nie oka- 
zał się skutecznym. Niektórzy kupcy zdołali wyra- 
tować część swoich towarów. Do tych szczęśliwych 
należy milioner Chlebuików, słynny złotnik, Widok 
właścicieli sklepów i Bubjektów, którzy zbiegli się 
na wieść o pożarze, miał przedstawiać coś rozpa- 
czliwego. Przy pomocy długich tyk, harpanów i o- 
skardów starali się wydrzeć płomieniom: ten sztu- 
kę aksamitu, ów zegar bronzowy, tamten tuzin rę- 
kawiczek — nierzadko z osobistem narażeniem się. 
Bywało i tak, że raz wyratowana sztuka towaru, 
zanim zdołano ją dalej uprzątnąć lub wyuieść, zo- 
stała dopędzona przez ogień i pożarta. 

Jak wiadomo, przyczyna pożaru dotąd nie Zo- 
stała wykryta. 

Pożar ugaszono dopiero we wtorek. Przypra- 
wiwszy o stratę majątku 70 właścicieli sklapów, 
pożar ten pozbawił chleba do 1000 osób, obsłngu- 
jących spalone sklepy, nielicząc tych robotnie i ro- 
botników, oraz majstrów, którzy pracowali dla rze- 
czonych magazyhów n siebie w domu. 

Czy stracił kto życie w tym pożarze, dotąd 
w pismach moskiewskich nie ma wiadomości. 


(.. aki) Z Buczackiego, 23. pażdziernika. 
Wśród równin żyżnego Podvla, obok gościńca kra- 
jowego prowadzącego z Monasterzysk do Czortkowa 
w kierunkn północnym, leży w pięknym  parowie 
wieś Hrehorów, własność ongi hr. Ponińskich, na- 
stępnie zacnej i szlachetnej rodziny Ramanowskich, 
(brata prety-żełniersn Mieczysława Romanowskiego) 
a qbscnie nieraca Hartmana! Luł tej włości, rosły, 
zdrowy i bntny. Przez dłużssy szereg lat probo- 
szczem gr. kat. w Hrehorowie, był ks, Litwinowicz, 
twardy i zagorsały Rusin, jodnak człowiek prawy 
i energiczny, dbający o dobro luda wśród którego 
żył. Dobrobyt j.kim sig mieszkańcy Hrehorowa cie- 
83ą, jomu zawdzięczać mnszą, bowiem tenże, na 
kużiym kruka kareł ich błędy i wykorzeniał złe, 
jakie w łonie naszego ludu kiełkuja tj. pijaństwo i 
lenistwo. Ks. Litwinowicz przeniósł się w po- 
crątkach b. r. na inne probostwo w Kołomyjskiem, 
zaś po nim objął w administrację tę parafię ks. 
Teydor Łnkasiewicz, kapłan zacny i gorliwy, a ja- 
ko prawy Rusie, kochający lud i dbający o jego 
dobro, począł! gorliwie pracować nad wyplewieniem 
słego i wykorzenieniem do szczętu pijaństwa, tego 
raka, który toczy jelita naszego ludu i doprowadza 
go do ruiny materjalnej i npadku moralnego. Praca 
jego bowiem w tym kiernnku oduosł pożądany aku- 
tek, a unjwymowniejszym tego dowodem ta okoli- 
cznaść, że arendarz miejscowy dla brako „Ge- 
schäfın“ na poln propinacyjnam, wyniósł się po 
cichu pewnej pięknej nocy, pczostawiwszy karczmę 
pnstkowiem, Po niejakim czasie przedłożył tenże 
ks. Łukastewiczowi pisemny rachunek, że stracił na 
arendzie parę set złotych I żąda od niego odszko- 
dowanla, gdyż przeciwnie zaskarzy go do sądn. O- 
ryglnalny byłby to proces i zapewne pierwszy tego 
rodsajn. Działalność i gorliwość ks, Łukasiawicsa 
w powyśrsym kierunku, nie znalazła uznaaia ue. 
k. atarcaty, bowiem gdy ks, Łukasiewicz zjawił się 
w potrzebie w biurze tegoż przed parę tygodniami, 
został nie pięknie rłujany przez naczelnika powiatu 
i cbrzucony iysiącznemi wyrzutami, mianowicie że 
chce propinacją zniszczyć i znieść, że nadużywa w 
tym celu ambony, | że gdy tak dalej postępować 
będzie, to nigdy probostwa nie dostanie itd. Ke. 
Łtkamiewicz usprawiedliwiał się, że on jako kapłan, 
mający inteligencję, ani znieść, ani zniszczyć pro- 
pinacji nie może, że szanuje prawo i ustawę i że 
z ambony przemawia tak, jak mu sumienie jako 
kąpłana i obywateła dyktuje, Usprawiedliwienie to 
nie trafiło do przekonań p. starosty, gdyż obatawał 
przy swojem., 

(Kazania przeciw pijaństwn są obowiązkiem ka- 
plana, ale często księźa posuwają a'ę dalej niż ka- 
płanom przystało, jak tyle przykładów mieliśmy w 
ostatnich czasach. Nie wiemy, czy í ka. Lukasie 
wicz w granicach kapłańskiego obowiązku się trzy- 
mał; p. r.) 

Niedawno temu pan starosta ks. wikarego łac. 
z Monasterzysk, podczas gdy ten na czele deputa- 
cji miejskiej wszedł do biura w celu uzyskania ne- 
zwolenia, do zbierania składek na dom ubogich, na- 
zwał bantownikiem itd. 
Jeziorna. Miasteczko nasze, które przez lat 
wiele pozbawione było gorliwego duszpasterza, o- 
trzymało wreszcie w osobie wikarego ka. Jużczska, 
który szczerze i gorliwie zajmnje się nietylko pa- 
rafią, ale z prawdziwem poświęceniem oddaje się 
nauce religii po szkółkach Indowych nietylko w 
miejscu, ale i po okolicznych, czego n nas dawno 
już nie praktykowano, zwłaszcza że podróż do tychże 
dla niewygód i przykrych dróg wiejskich jest dość 
uciążliwą. 

To też chosiaż on u nas krótko dopiero bawi 
a już spostrzegamy owoce. pracy jego, chociaż ta 
na tak częste i oiężkie trafia przeszkody.. Daj 
Boże, aby zabawił między nami jak najdłażej, 
czego się najmniej spodziewamy, i dokonał dzieła, 
które tak pięknie rozpoczął. 


— Spuścizna po Makarcie. Komisja prze- 
znaczona do oszacowania mrtystycznej spnóeizny 
Makarta, oszacowywała przedwczoraj obrazy, znaj- 
dujące się w mieszkaniu malarza. Oszacowanie 


przyniesło następnjące rezultaty: Cstery malowidła l cyjnego. Diety 
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sufitowe, przedstawiające cztery pory roku, A 2000 
zł., rasem 8000 zł.; dwa wazony à 600 zł., razem 
1200 zł.; cztery obrazy w pokoju jadalnym a 2000 
zł., rasem 8000 zł.; „Rodzina bachantek* 4000 
zł.,”grupa kebiet wschodnich 2000 zł, a ressta 
mniejszych obrazów razem 12,000 zł. 

Dwaj francuscy uczeni, sławy europejskiej, 
zmarli w Paryżu. Jednym s nich jest Faustyn 
Helie, który zmarł w 85. roku życia. Helie nale- 
źał do najgłośniejszych kryminalistów swego Czasn 
zajmował on posady zaszczytne, był dekorowany 
wielkim krzyżem legii honorowej, a jako członek 
akademii | wiesprezydent Rady stanu zajmował w 
świecie ofiejalnym jedno z najwybitniejszych stano- 
wisk, Równocześnie donoszą także o śmierci Ro- 
gniers, znanego członka akadamii i tłumacza 
Schillera. 


Wiadomości literackie, naukowe i ariystyczne 


Kalendar na rik 1885. Nakładem wy- 
bornie przez p. S. Parasiewicza redagowanego wy- 
dawnictwa dziełek ludowych (Lwów, ulles Czar- 
neckiego 1) wyszła bardzo pożyteczna publikacja : 
ruski kalendarz ludowy na rok 1886 w bardzo ta- 
niem wydaniu, gdyż egzemplarz kosżtuje tylko 25 
centów. Mieści „on oprócz obfitej i nader prakty- 
cznie ułożonej części kalendarzowej, tabeli stem- 
plowej, tabeli procentów it. d. dodatek literacki — 
ponczająoy i zajmujący. Układem tego kalendarza 
zajął się ratynowany pisarz ludowy Iwan z Bertih 
(Jan Lewicki), który włada płórem wprawnie i z 
talentem ; styl ma łatwy, język ruski odznaczający 
się bogactwem rodzinnych, nie zapożyczanych ani 
z polskiego ani z moskiewskiago wyrażeń ludo- 
wych. Wydawnictwo dziełek ludowych używa w 
publikacjach swoich kirylicy. Szężególniej zajmu: 
jące są w tym kalendarzyku artykuły: o bractwach 
cerkiewnych i życiorys Tarasa Szewczeńki najzna- 
komitszego poety ludowego ukraińsko-ruskiego we- 
dle biogrefii napisanej wer. 1876 prsez dr. Emi- 
liana Ogonowskiego. 
kalendarzyk portretem papieża Leona XIII. 


ski Hipolit Parasiewicz. 
Towarzystwa pedagogiczaego 8. str. 201. 
egz. 1 zł. 

Za jedną z najważniejssych nank niezawodnie 

uważać dziś należy nankę o zachowaniu zdrowia, 
Brak należytego podręcznika jednakowoż, najle- 
pszym chęciom stawał na przesskodzie i ztąd na- 
nka tyle ważna po macoszemt była dotąd w na- 
szych szkołach traktowaną. Wydany śmieżo pod- 
ręcznik w zupełności zaradza potrzebie dzieła po- 
pulernego, traktnjącego 0 hyglenie. Słusznie przeto 
uznanie należy się Towarzystwu pedagoglezuemu, 
iż nie szczędząc wielkieh kosztów nakładowych, 
przychodni w pomoc tak uczącej się młodzieży, 
jakoteż szerszej publiczności, ogłaszając przekład 
głośnego w swoim czasie dzieła profesora i leka- 
rza Booka. Dzieło to w polskim języku nie ustę 
puje w niczem oryginałowi, a po przeczytania 
przekona się czytelnik, iż tak język, ja- 
koteż terminologia naukowa tu użyta, w zupełno- 
fci waselkim wymaganiom odpowiada. Zwrócić na- 
leży przytem uwagą i na to, iż przekład niniej- 
szego dziełą, jest tak popularnie opracowany, iż 
bea poprzednich mawet studjów w dziedzinie hy- 
gieny, z korzyścią odczytać i zastosować się do 
niego można. Mamy więc nadzieję, iż władze 
szkolne, jakoteż i szersza publiczność nasza zwróci 
swą nwagę na dzieło powyższe, 
W drukarni Kurjera Poznańskiego wy- 
szły staraniem ks. Jaskulskiego „Kazania i mowy 
pogrzebowe“ ka. Aleksego Prusinowskiego, które 
mianowic'6 w swojej drugiej części, t. j.. w mowach 
pogrzebowych zawierają wiele szczegółów blogra- 
ficznych znakomitych w naszych dziejach mężów, 
zmarłych w drugiej połowie bieżącego stulecia, 
Ksłążka obejmująca 600 str. ozdobiona wizernnkiem 
antora, 


— Kosmos, csaspismo Tow. przyrodników im, 
Kopernika zeszyt 10. Treść: 1) Stosunki geole- 
giczne formacji solonośnej Wielicski | Bochni, przez 
J. Niedźwieckiego. — 2) O korzyściach, jakie ba- 
dania nankowe przyniosły przemysłowi naftowemu 
w Ghalicji, przez L. Syroczyńskiego. — 3) Slodko- 
wodny utwór podolski, przes A. M. Łomnickiego. — 
4) Mięczaki galicyjskie, przez J. Bąkuwskiego. — 
5) Kronika naukowe, przez S. Jentysn. —- 6) Likt 
dra Wł. Szajnochy do redakcji. — 7. Wiadomości 
bieżące. 


Z powodujubileuszu Bałuckie- 
go księgarnia Poprockiego w Warszawie, wydała 
tegrź „Nowelle i Obrazki“ w 4 tomach, Kto zna 
hnmor i spozób obrazowania naszego społeczeństwa 
w komedjach jnbilata, tea znajdzie te same przy- 
mioty i w licznych jego nowellach, które rowne 
wywołują zaintereso wanie, jak sceniczne utwory 
sympatycznego autora. 


Telegrany Gaz. Nar. j ostatnie wiadomości. 


Zeszłej niedzieli uwięziono w Petersburgu 
na Nawskim prospókcie obok kazańskiej kate- 
dry pewnego człowieka, nazwiskiem Łopatina. 
Usiłował on stawiać opór, został jednak ujęty 
przez dwóch policjantów i jednego ajenta poli- 
krzyczał do publiczności: Dna- 
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nieście, iż mnie uwięziono!* Policjanci zatkali 


Jarosławia, uwiadamiający go, iż komitet przed- 


Przyozdobiony jest także ten 


Budowa, życie i pielęgnowanie ciała 
ładskiego. Z 14. wydania przełożył na język pol- 
Lwów 1884. Nakładem 
Cena 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrckeją Jana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnia 27. października. 1884. 


SERGIUSZ PANIN 


dramat w pięciu aktach JERZEGO OHNET'A. 
Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 


mu usta. W mieszkaniu ŻŁopatina znaleziono 
dwie puszki z dynamitem i wielką ilość rozma- 
itych draków. Łopatin znany jest już od roku 
1876. siedział on jnż przez kilka lat w twier- 
dzy, następnie został wypuszczony na wolność 
i uciekł z Petersburga. Poszukiwano go nader 
pilnie od lat czterech, posądzano go bowiem 
od czasu zamachu na Mezencowa o współudział 
we wszystkich robotach rewolucyjnych. Policja 
wiedziała jaż od czterech miesięcy, iż Łopatin 
przebywa w Petersburgu. Tajny ajent wyśle- 
dził Łopatina, który. miał zamiar do Moskwy 
uciekać. Policja przywiązuje wielką wagę do 
ujęcia Łopatina. 

a 


od 20. maja 1884 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa : 
POOIĄGI KOLEJOWE 


Z KRAKOWA: 0 godz, 5 min. B8 rano pociąg po- 
spleszny, o gods. © min. 77 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min, 83 przed południem pociąg mięzzany. 


Z OZERNIOWIEC: o godz. 10 min, — wieczór po- 
dąg pospiesmy, o godz. 3 min.55 rano i o gods. $ minut 
52 po południu das mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dwerzec w Podzamczu o 

da. 10 m. 18 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 w. 
Ś8 rano i o godz. B min 42 go poład. pociąg Sięczany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny lwowsk, 
o godz. 10 min. 26 wiecróz po mespieszny, © godz, 
8 min, 6. rane i o godzinie 4 10 po południu po- 
oląg mięszany, 


Rzeszów d. 27. października. Wczoraj pre- 
zydent miasta Rzeszowa otrzymał telegram z 


wyborczy tamże uchwalił tylko kandydaturę na 
posła do Rady państwa pana Bartoszewskiego, 
bnrmistrza jarosławskiego, z wyłączeniem kan- 
dydatów komitetu rzeszowskiego, a nadto, że 
postanowił niedopuścić nawet tych ostatnich do 
przedstawienia się wyborcom i przedstawienia 
programów politycznych. 

Wskutek tego komitet przedwyborczy rze- 
szowski odbył wczoraj dwugodzinne posiedzenie 
w nocy, i uchwalił wysłać w poniedziałek rano 
sześciu swych delegatów z wiceprezydentem na 


Lwów. Z Izby kandlowej, 27. października 1684 


czele do Jarosławia, dla wykazania wyborcom 1. Akcje m 
tamtejszym, iż łamią zawarty z Rzeszowem po- bez kuponu bieżącego płacą żądają 
przednio układ, i że w myśl jego popierać po- z dywidendy 


winni jedynego kandydata, którego m. Rzeszów 
proponuje, to jest prof. dr. Roszkowskiego. 
(Układ ten między Rzeszowem a Jarosła- 
wiem opiewał, że na jedną kadencję sześciole- 
tnią ma kandydata dezygnować Rzesów, a Ja- 
rosław tego kandydata przyjąć ma, na drugą 
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zaś kadencję dezygnować ma kandydata Jaro-| Tow kred. galio. 5 pre. w. 8. 98 40 99 40 
sław, a Rzeszowianie na niego głosować obo- 91 70 93 30 
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Rzeszów d. 26. października. W obecności ganki o file. 6 h A M 40 16 40 
nader licznie zebranych wyborców profesor dr. : 5 , 1 97 10 98 10 
Roszkowski, po przedstawieniu go przez prze-| * Wer 5 wyls.z10°/, prm 99 10 100 10 
wodniczącego jako kandydata komitetu przed-| *  " s" Listu dłużna Sa 100 += 
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stemi i ogólnemi oklaskami zostało przyjętem. | * » » pne Te SE dk 

Następnie radca sądu Hanasiewicz wstą- A £. Obligi sa 100 sir. 
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liło zalecić dr. Roszkowskiego wyborcom jako 
jedynego kandydata na posła. 

Wybory odbędą się 29. października. 

Peszt d. 27. października. Izba posłów przy- 
jęła przedłożenie o stanowisku j curiae. 

Paryż d. 27. października. W ostatnich de- 
peszach Brierea nie ma żadnego zaniepokojenia 


Kupony w srebrze . 
KURS GIBŁDr WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, daia 28, Października, 1884, 
godsisa 1. minut 46. popołudniu. 
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rydow na powtórnej rozprawie sądowej skazany hae SR | CADY Wleń. Comanea] 193.25 


został na 15-letnią deportację na Sybir. i gy: k + ah a « 178.25 

Rzym d. 27. października. Przedwczoraj za- z Bu woe tl. 93.62 A +3 ne ja. 
SOB NO na jA we Włoszech 90 osób, Roa. rabeł. koty pirga n 
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Usposobiene: osłabione. 


Londyn d. 27. październ. Observer donosi 


z Kairu: Okólnik Nubara baszy do mocarstw Wiedeń, dnia 27. października, 
zapowiada napowrót regularne wpłaty do kasy godzina 10 min. 82 przed południem 
dłużnej. Akcje kred 287.40 lo-austrj. 106 75 
Petersburg d. 27. październ. Dochody pań- | Kolej Kar. Lud. 271.25 Kolej poładn. —.— 
stwowe do 1. sierpnia 1884 r. wynosiły 349'/, | Unionsbank 88.90 Napoleondor 9.70 


Rossyj. banka. 1.24.'/, Usposobienie: silne 
Rerlim dnia 25. października 


milionów, podczas gdy w roku zeszłym wyno- 
siły 335'/, milionów rubli. Wydatki państwowe 


za ten czas wynosiły 370%/, milionów, w roku godzina 6 minut — po południu. 
ubiegłym 368 milionów rubli. Na miejsce jene- | Rosyjsk. bankn. 207.90 Akcje kredyt.  480.— 
rała piechoty hrabiego Rozwadowskiego ko- | Lombard 349, — Galicjakie 112 60 
mendantem Warszawy mianowany został jene-|Poż. wsekod. 69.40 Austr. bank. 166.90 
rał-major Krook. — Appert oświadczył rządowi LL 
aby a że rgd E postanowił si = 
wybrzeża Formozy blokować efektywnie od 23. 

b. m. i dlatego okręty państw aA za- subskrypcje 
przyjaźnionych wezwsne zostały do opuszcze jakoteż 


nia portów Formozy w przeciągu trzech dni. 

Wiedeń d. 27. października. (Telegr. Gaz, Nar. 
Spędzono wołów razem 1924 sztuk — pomiędzy 
temi 816 galicyjskich, 521 węgierskich, 587 nie- 
mieckich — płacono ga galicyjskie 61 do 66, pa- 
szowe 54 do 58, węgierskie 60 do 65'/,, niemieckie 
61 do 66 złr. 


wymianę obligacyj pierwszeństwa 
kolei Czerniowiecko - Jasskiej 


załatwiamy bez dolićzenia prowizji lnb 
jakichkolwiek kosztów 


Sokal & Lilien, 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Krrysziofowicz & Comp. 

Wiedeń d 27. października 1884 (Z e. k. 
zakładu meteorologicznego.) 

Wiatr zachodni. — Pochmarno. 
—, Spodaiewać się silnych wiatrów. 

Bruksela d.*27, paździer. Moniteur ogłasza 
następującą listę ministeryum. Bern4ert finan- 
sów, Devolder, spra yiedlimedei; Tonissen, spraw 
wewnętrzych i oświecenia; Pontus wojny; Čara- 
man-Chimay, spraw zewnętrznych, Vandenpee- 
raboom, kolei żelaznych; Demorean rolnictwa. 

Z powtórnych wyborów, o ile dotąd zna- 
ne, zwyciężyło w 26 miejscowościach stronni- 
ctwo liberalne, w 12 klerykalne, a w 10cin po 
części jedni i drudzy. W 2 miejscowościach 
zaszły przy tych wyborach znaczne zaburzenia. 
Królowa wyjeżdża na dłuższy pobyt do Austryi. 

Rzym d. 27 paździer. Król odmówił przy- 
jęcia przez humanitarne towarzystwo z Oparta 
z powodu odwiedzania cholerycznych w Neapo- 
ofiarowany sobie złoty medal. 

Kair d. 27, pazdzier. Wszystkie doniesienia 
potwierdzają ostatecznie zamordowanie Stevarta 
i jego towarzyszy między którymi znajdowała 
się 2 konzulów. 

Budapeszt d. 27. paździer. Austrjacka dele- 
gacja wybrała wszystkiemi 52 oddanemi głosa- 
mi p. Smolkę swoim prezydentem. 


| Z) 
Przyjeska | do Lwowa d. 27.października 1884, 
Hotel ŻORZA : Z. Wiszniewski z Wiednia, 
A. Hulimka z Myrowa, W. Osmulski z Góry, K. 
hr. Dziednszycka z Qwoźdzoa. 
Hotel EUROPEJSKI: A. Vłuzent z Paryża, 
R. Gawiński z Kijowa, Z. Doneraberg z Bukowiny, 
E. Schramm z Brzeżan, J. A. Massanik s Wiednia, 
Hotel ANGIELSKI: H. Wisniewski z Patia- 
tyes, W. Traczewski s Czarnuszowie, A. Wilczyń- 
ski z Strzałkowa, K. Kordasiewiez z Stanisławowa, 
E. Sucharda z Kołomył. 


— Deszcz 


pP ovrócitem i ordynuję jak przedtem, przy ulicy 
Wałowej, I. 9, I. piętro, od 3—4, 


dr. Adolf Lukas. 


Adwokat 
dr. Juljusz Popiel, 


przeniósł swoją kaneelarję adwokacką 
z Ratusza, do domu 


pod liczbą 11. przy ułicy Kopernika. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, Że Wimo Chaasing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
boleściom żolądka, mozolnemu i tru- 
dmemu trawiewtu (dyspepeji), gastualgii, 
utracie sil i apetytu. I 

Znajduje się w głównych aptekach. 


Adwokat krajowy 


Dr. Roman Adamski 


przeziedlił się 
| z Sanoka do Czortkowa, 


Pończochy Saksońskie cztero 


— „Boz serca“. Obrazy wiki MORET aaan 1040|tylko dobrych materji prawdziwie kolo- 


ch czasów, 8 tomy MOKKI prawdzie o; 9.60|rowych po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki 
ża I. wdzi 2 
LUBÓWSKI, „Powieści niemo- JAWY złotej twej 8 ga: Skład fabryczny 


ralne*. Obrazki z życia rze- 


Nakładem księgarni 


Leopolda Gileczka , 


Na porę zimową 


wełnianych i jedwabnych materji pskiecik 6 ct. ydło żółciowe 
do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ot. 


Brzeżany. 4059 3-38 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


« b a 
rAGKIE fÈ "136, 008, 
eylon jest najsziachetnie atunek w ratowe damskie biało tnzin po $ kaftaniki, kalesony 
N OWOŚCI hiter; kawach, o tego są też REŻ kawy a Aa 5.80, 7.20, 860, 980 ia OE M Łk m FILJA i skarpetki p A Tarnopol, i 
o . ilaromatyczne i bardzo dobre. ill zł. e - 4 ielki jri wyszło dzieło pod tytułem: 
otrzymane na skład przez księgarnię bj ra a el Pończochy Saksońskie czterodru. EUROPEJSKI ' W KRAKOWIE 7 E dak: TOR, AA o życiu i Uiworuch 
Sevfartha i Czajkowskiego Mande towe damskie wysokie białe ta H i ULICA HALICKA SUKIENNICE y 2005 
y J gi K | BAŁŁABANA zin po zł 8.20, 9.80, 11. 12 i 13. RÓG WAŁOWEJ. L. 20. F. Knauer i Syn Fryderyka Chopi , 
we Lwowie. aroia Po czechy PERTE grob ioro Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika 1l. 3. p. , Złotym lwem“ pl. Kapitalny Lwów. Szkie krytyczno biograficzny, 
; ar Cena złr. we Lwow ie, E uz Piw 2 sai i EINE Z AZ ZZA R TEZ DDZ DZ KIT TA Zlecenia z prowincji usknteczniam skreślił sg (> 
EMS Puana serja A DR Pożysóażki  Gly Zdóledi *óżnej odwrotną pocztą. 4077 1-8 Władysław Wszelaczyński. 
BYKOWSKI jana fre zp franco, opłacone do każdej stacji pocz= wielkości białe i kolorowe Wi gre tina. A Cena ot. 90. Z przesyłką pocztową złr. |. 
w Grodnie". Epized bibl.og. 1.04 towej w kraju Skarpetki dla mężczyzn grube Wyborny środek do natychmiastowego farbowanie włosów na trwały i piękny Do S d | realność R „st Gia m 
€ „I bibl.og. 1. ; j > bl ; 
ak a Powieść _ 2.60 5 kilo kawy oiu ek" RAS A kolor czarny lub ciemny; jest zupełni» nieszkodliwy j w zastosowaniu pr zedania w” S 
> A wok Ska ę— Miro i złe, 6.40 a N WE bardzo prosty. — Cena i złr. , akiadzięwą się z dwóch domów murowa- Poszukuję 
KRONIKA „s życia Adama Mio- BANTOS a w «err; zw Środki do wywabiania plam: «ĐE O DES a „aoppodafczych 4 ogrodu 
kiewicza* potoczna i aneg- PORTORIGO ak a AEA dl GWICZA Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni . î C T m e i 
dotyczna na podstawie wia- a s 0E wE LWWIs, plao Marjaski I 10 itd. 35 ct. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i mariowe 9 4 
rogodnych świadków, zesta- w 2 R t, plac Ma a > Th 20 i 30 ct. — JEtilima, wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 ct. f j w zmączniejszej ilości, z jednego lub kilku 
vik Władysław Bełza. Z E Jawelina, wyrabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. olwark folwarków. — Odległość od najbliższego 
SZEWBKI, W pocie T CEYLON średniej NE AEO ka int MAJ: eiin gid i oL a ng Era- 4 o ćwierć mili od tej realności, składa-|miasta obojętna. 4094 8—8 
na rza -b CEY gruba i najprzedn. 10.40 i ' B; gpozarnem WYE OC ne_PraIe" "w DTAZYJINIE jacy się z 116 morgó la. Bliż ia- Łaskawe oferty upraszam pod adre- 
e zk > JAWY złotej prawdzi waj T P 10.40 Resztki SUKN A odzysknją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwilnjm do prania aoi pod literą W. z. Tod jr sem: „A. Z. 408 i rest. Lao. 
n 
n 
s 
LJ 
n 


czywistego, serja L CEYLON perłowej 


MŁOCKI, „Księga wspomnień" 
ODYNIEC, „Wspomnienia =z 
przeszłości *, opowiadane De- 
otymie : . . . 
OBNET „Walka życia”. Kowal. 
(Właściciel Kaźnio) |. 
PROCHASKA. Szkice historycz- 
3.12 


ne z Xy vw . « + 
SIENKIEW!CZ, . Pisma" 9 tom. 

I. zawiera: Stary sługa. Ha- 
nia, Szkice węglem, Janku mu- 
zykant i 


zum weissen Lamm“ 
w Bermie.  8;22 9—7 


Ostrzegam 
przed naśladującymi moją firmę. 


„SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul. Chorążezyzna . 22 na dole 
(Artur Kościcks) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną. 
kawę tak tanio, albowiem eprowa 
dza takową bvzpośrednio od produ 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiścia za- 
wiązał stosunku. 8988 3—? 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1.50, i 1.60. 
Na prowincji 

4*/, kilo sł. 7.70 i 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport. 


4 m 


Natychmiastowe wytępienie 


HI. zawiera: Listy z podróży. 
uL Komedja z po- 
myłek . 

IV. zawiera; Przez stepy. 
Orio. Z pamiętników poznań- 
skiego nauczyciela Czyja wina. 
Jamioł. |. 


V. zawiera: Latarnik. Nie- 
wola tatarzka. Za chlebem. 
Antek zwycięzca. . > 
, VI. do IX. zawiera: Ogniem 
i mieczem. Powieść z lat da- 
wnych. II. wydanie. Z portre- 
tem autora. 4 tomy . a 
TATOMIR Jan. „Koohanowski“ 

Opowiadanie z XVI w. Z 

ortretem Kochanowskiego 
WSKAZÓ dobrego tonu 
dla dorastających panienek —,60 


| Nowo Teelin handel 
H erbat 


chińsko-rosyjskiej 


Edmunda Riedla, 
| we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 


poleca zbioru majowego: 
Congo Nr. 1. sł. 1.60 


Wybór najnowszych utworów na Souchong czama „ 2. a 2— 

i ogr”: do śpiewu, na skrzypce, Souchong czarna wszelkich owadów 

i t. d.; tanie wydania Petersa i in- zbiór majowy » 3 » 8.—| pod gwarancją za skutek. 
gr Wypożyczalnia nut, pod nader Kaysow p 4 s 4—|9596 Necrolim 1—8 
orzystnemi warunkami, q r Melange de Londres 5. „ 4.—|jedyny środek na wytępienie pluskw, mo- 
Skład fortepianów, pianin i fis- Pecco » 6: „ 3.—|ilów, pcheł i pasożytów. Przeciw plnskwom 
harmonij. 4098 1—2 Karawanowa , n 7: g 4—jw łóżkach, Les molom w fntrach, 
Księ ja przyjmuje prenumeratę 5 najprz. „ 8. „ 68—|sukniach, meblach niepr:ewyższony. Nie 
a ae! zy. Ę h S Gumpow perłowa „ 9. „ 8- |robi plam. Przyjemny w zapachu. Fl. 50 ot 

zystkiaą pisma, wychodzące, p zednia „10. , 4— Blattolyth 


z" : pr : 
kraju i zagranicą. Herbata Souchong czarna zbiór jedyny na ienie szwabów, moska- 


| wygnb 
[EE a gg | JOW w oryginalnych chińskich skrzy- |lów, EAI 7 c mrówek i t. p. Dotąd 


> ; . —— |neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.57|nieprzewyższony w skutku. Puszka 50 ot., 
Bozaminowany maszyni 


cią Wysiewki herbaciane */, kilo zł 1.03jpat. rozpylacz 50 ct. Mniej jak za 1 złr. 


4 z najl. herb. „ 1.06|nie wysyła się. Do nabycia w wieln a- 
1 monter, z %-letnią praktyką, zao- a Z prowincji wysyła się| ptekach i handlach. Główna wysyłka: 
patraonyg w najohlubaiejsze świadectwa z 


E. BOXHLET, 
ustawiania różnych maszyn parowych, (Niższa Austrja). mi 
poszukuje odpowiednej posady. — Ła- 
skawe zgłoszenia się CGłabryelski ul. 
Skarbkowska 1. 85, 4009 2—8 


Żamówieni 
o dwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się 


— sasi3 3 
MRM T E 
. A o 
= „pd EBE e s 
ń SE SUD” feus * Administracja w Paryżu, 
Ucze EEN EE F 
ade aon 3 Eara Boulevard Montmartre nr. 8. 
J > 2 EIR E PASTYLKI DOTHRAWIENIA 
„W handlu - B= ©. A2KE8 a wytworzone ze źródeł zesoli Vichy. Przyje 
płócien i bielizny m= Z sa sp > mnego smaka o niezawodnym skatka prze 
. o Co E F Sk 5 viw kwasom i upośledzonemu trawieriu, 
Jana Riedla. 2554 BŚ. F i SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
= = a BROS” p ;Paczka wieze a kapiel dla, aja które 
ea 5 nie gą w stanie u się do Yichy. 
= 3 — È EET zg sE Dla mniknienia fałszerat: a żądać należ 
mas l dą EEEE «by na wszystkich produktach znajdowały 
| = EB pa) |>| HEER i znaki: KompadjwoR | ohy 
; = 2 Dostać można we Lwowie w apt. P. 
Doskonałą wody (0 Ki | są = E son aagS olascha, Æ Mendrochowitz i Goldbaum, 
=== = 8 © -aag == 
= Melvetla - ca a p y „biosa 
RA gó Emera 8 CENE LICJE" 
do pielęgnowania i utrzymania zębów == 4 a 53 s: aS 
wysyła franco (bez opłaty cła) za jł EE R "KICK © ZZA 
pobraniem lub nadesłaniem kwoty dj SĘ <q F sias 3 REGENERATEUR, 
3 marki ua flakon. 8565 1—s 4) FH m  S>zęś g przywraca w przeciągu kilku dni øi- 


wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszczy łn- 
pieć na głowie i usnwa pryszcze i 
wyrzuty skórne. 
Cena flakonu 80 centów. 
Dostać możc a w apteee 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie (obok Brygidak.) 


Ernest Kranel, Hamburg. 


T WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


Mydło ..... AUX WIOLETTES-DE PARME Š 
Kostusya dlsolmstek AUE VIOLETTES DE PARME 
Wela tealtowi , AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .... AUX WOLETTES- DE PARME 
Radar rwg... AUX WIDLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 
STOE Aa iE 


ePi 


W. realności liczba 8, 
na rogu ulicy Czarneckiego, 
do najęcia natychmiast 


3 sklepy, i 
8 pokoi na I. piętrze s przynależyto- 
ściami. —8 


Król pieców. 


Sławne ozysto-amerykań. 
piece. Oryginalne Crown 


SAOS AR T EAG EET SO R ER E ORT SETE 


pachnące do obuwia, daja piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct. 


Bmarowidło litewskie 


FABRYKA w WIEDNIU 


FABRYKA w WARSZAWIE 
R. Ditmar firma : 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzomakalną i trwałą, pu- bi k r A |. MO, dte aiat aż 
dełko po 50 ot. i 1 zł. III. Erdbergorstraase 23 — 27. ulica Chłodna 41. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie panie, jest zawsze Gzarny i płynny 
i znpełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct, 10, 15, 20, 80 i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 101 5 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, ezerwona, czarna, flaszeczka po 15 cent, 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasż. 30 ot. 


Skład fabryczny 


R. Ditmara 


we Lwowie 
plac MARJACKI 1. 9. 
i ulica Sobieskiego 1. 1. 


ogromny wybór w gustownych i do- 
kłądnie wykonanych fasonąch 


Lamp naftowych i 
pająków Gigant 
słoneczne palniki 
w sile światła od 5Ô do 130 świec. 
„R. Ditmara niewybu- 


chowy petrol“ (nafta) 
: tylko u mnie do nabycia” 
i R. Ditmara 
oliwa do lamp 
poprawnych 
(Moderateur) 
w najlepszym 


i niezrównanym 
gatunku. 


Rysunki na żądanie gratis. 


Znak fabryczny. 


| Uwieńczone nagrodami |S modnie py. 


wyłącz. uprzywilejowane 
I jedynie niezawedne 


l Pierwsze nagrody 
8 medale złote. 


przez Wys. ces. król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 


Dr. SCHMIDTA doświad-[Dr. Behra ekstrakt na nerwy. 


czone Przyrządzony z roślin leozniozych 
r dług własnej metody ekstrakt, któ- BI] W Z szczelnego zamknięcia okien i drzwi 


przaciw cierpieniom nerwów, 
a to: bolom nerwowym, mięrenie, 
ischias, bolom w krzyżach 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębo sprzedają się po naj- 
tańszych qr a to: żć <bowym, vpezedają 3883 1—? 


na nagniotki, 


s » s da drzwi : 
używają się od dziesięciu lat jakoli grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o- „,, Cylindry do okien: | _, Qylimdry da 
środek niesprawiający bolów i pewniejsłabieniu i pomazaniom. Dr. BEHRA zg biły 5 ct. za metr | isty) AMA do, Ti -= ooo 


czerw.-bruna$. i dębow. Gp y p j A 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej BO ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
rzestania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
Kiakia instrukcja, podług której kaśdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 wc. k. nadwornym składzie fabrycsnyt- 


działający ño usunięcia nagniot-|skstrakt nerwowy używa się ze skut- 
ków. Skuteczność dr. Schmidta pla-|kiem przeciw reumatyzmawi, szty 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem pojwności muszkułów, reumatyzmowi | 
kilkorazowem nżyciu każdy nagniotok|w Stawach i muszkułach, uerwo- 
wypada bez operacji. Cana pudełka ziwym bolom w głowie i szamowi w 
15 plasterkami i rogowym rozszcze-|uSzach. Ekstrakt dr. Bohra używa się 
pem do wyciągania magniotków ko-|zewnętrznie. Cena flaszeczki z dokła- 


sztuje 23 et, dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie, J. POPELARZ 
NB, Przy kupnie raczy szan. Publiczność wyrażnie żądać wyrobów i ; Największa az? 
Bittnora i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą dało: a. k. liwerant nadworny wałócz- Be da 


„Juljasz Bittner” aptekarz w Gloggaitz i wszystkie tym podobne wyroby ków od przeciągu powietrza. 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa. 
Główny skład: Gloggnitr., Niederdaterreich, w aptece Julinsza Bittnera. 


Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Behra „Estrakt na nerwy“ są do naby- 


DAKAKKKKAUUAAMNANKAAKA ISITE 


cia we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckers, Stani- unków piękności jest płeć. Nawet 
sławów A. Beil apt. tndzież w wieln aptekach. 8932 5—25 Jednym z stówa ch yoia nas hw cić i anajdzie- 
PEMĘT TI p Ko 5 wo TRENERKA ER r żeć, miej foremne T także najregularaiajaza ięknośńć 


my płeć bez zarzutu. Ale £ 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lóniącą i młodziańczo świeżej płci. Liczna ilość 


Poni 


i pań fani hi” pry do piękności, jeżeli płeć jej 
$ $ mie pod$rzymuje. Ażeby sobie pi i świ eé aż d 
gł pO c , N ! późn) cazośki as rA pa pr de Lyn 
k db» RU a $ s PODA $> P M zomiiydh mężów, a h not, zaflupł, m Londynia,, sg 
A , spi, dr. Jüngera r. Raudnitza polecony, o z 
3$ x$- apee A PO NY i j nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsńma 
gd, Ga AV FABRYKA /) brzozowy Leuagiela. Ten ulubiony a 1. uzdrą- 
ZE 0 p$ =" wia w skutok sskodliwsgo bialidła, aaętności, nb 1 po- 

~a w ao przednia wodu innych przyczyn zbrzydłą żeć, a nawóż w a 
Nap gS N g’ holenderskieh os? oaspècong twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni swiędłą i se- 
7 u> ©) LIKIERÓW s A sk rę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
I p% z głównie starsze panie i panowie uwagę £wruoają. Że oprócz dr. Lengłela 
N Skład fabryczny : balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejsgego środka na upięk- 
we WIEDNIU, I. IKohilmarkt 4. szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 


dzbanuszka 1 mir. 60 ct, — We Lwowie do nabycia w apt, Żygm. Ruekera 


N 
N 


Dla dogodnośoi P. T. publioczcoóoi można tyoh ; f 
prawdziwych iikierów nabyć rakże w znanych 4 poa aeng Orłem, w Czerniowcach u J. Golichowskiego, BRAĆ. K- 
hzndluch znaczniejszych. 3594 11—? 2- 4 : 
W DEAETE a TZ. 9 mnm | ONMANMAMAMAOA ABW ANNA MAKAK A MAKA 


Jewel (Kronjewel) dla loka- Handel korzen Ry 
większa oszenędność węgla. 4d delikatesów, 
wobec każdego innego 
nia; 
wróci. — Jeden piec ogrzewajmiasta , który kilka dziesiątek lat 
R wra ASA wzbogacił swych posiadaczy, mający 
hiwach krajowych| |. które ak ; 
Kwerendy 4 he 5. Najtonaze, najtańsze i najelegant. palenie. nj ej, tudzież przynoszący ten sam 
zamindzkarje C. Otto Pelikan. zysk, jest z powodu słabości, ubiega 
spadków i innych praw rodzinnych|*© Wiedniu, Frateratras e 78, 
o | e do sprzedania. 
Władysław Korn. Zieliński| Teyjesc 582 Praga 168 , Wieden i  ,,.PiSamne zapytania pod „Z. C- 
Warszawa. Królewska 5. Ahi: 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. (Otto Maas we Wiedniu). 3566 1—8 
SE 
Lwowi 1. Jagiellońskiej l. < 
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 
wydeje następujące 
f'k proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Najstarszy, renomowany 
lów każdego rodzaju. Naj- 
ia; koszt pieca zł sięna najludniejszem miejscu wewnątrz 
także więcej pokojów, jedno zapalenie 
również tak znaczny obrót, jak da 
Legi tymacje (wywody: rodzinnó) dla Austro- Węgier i Wschodu it. p 
jącemu się z funduszem 
przeprowadzam za porozumieniem się Zakład dla opalania i wietrzeni . 
Cieplice 1884" 81772 5 4963 do Hiaanenstein % Vogler 
4101 1—6 
Galic. Bank kr wy 
alić. DAN edyto | 
Lwów dnia l. stycznia 1884. 


1841 5—P 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


r 


Wiedeń —Hotel Sachera de POpera— wieden 


Augustinerstrasse 4, Vis a-vis c. k. Opery nadwornej. 
położony na najełeguntszym i na najladniejszym płacu miasta Wiednia w pobliżu 
c. k. Opery nadwornej, c. k, skarbu, 6. k. gabinetu p 


earm] 


l i starożytności, «. k. galerji obrazów w Belwederze, Zbiorów Ambrazego; 0. k. 
| N z| ogrodu ludowego i parkn miejskiege i ratuszowego, Kilnstlerhausu i sal Towe- 
5] rzystwa musycznego. a12 
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EDWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właścieiel. 


+3-3-0-303004 


ò Kantor wymiany 


> 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nią kapitałów funduszowych, pupilarnych, Kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są w tym kantorne de mabyeia, 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2—? 
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Woda gorżka 


ze zdroju Bonifacego 
_w Morszynie 

rajobfitsza w części składowo stałe, działa siinie, szybko, bez bolu i bez 
upośledzenia trawisnia 


6 wystawach między innemi 
Wyszczególniona RA iicei isa między inme 


Do nabycia we wszystkieli skł4dach wód mineralnych i aptekach w 
szczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolaccha. 
Wyseła en gros 


f 


Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej”. 


